KRYP Y 


Aaa) dze 


w wyvywyzyę 


ri 
A 
-A 


<p 


Nr. 201 


I 


ba akcja 1 Aźrmninistrneja 


Warszawa 
gt Warecka 7— Tel 5.06.70 


Kraków 
sw. Tomasza Ti-a 


b 
1 Telefon 103.10 


oci 


WYDAWCA: 


Piatek 21 Lipca 1939 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Rozpaczliwa sytuacja czeskich robotników 
| 


W okupowanych Czechach 


że termin 
| Pred dwoma tygodniami zastęp- Wyznaczony przez dr. Franka upły 
m „protektora“ Rzeszy dr. Her- nął w dniu 15 lipca, podejmuje 
| man Frank zwrócił się do Rządu kampanię przeciwko postępowaniu 
„protektoratu“, domagając się wj „Rządu“ czeskiego. Na lamach 
sposób ultymatywny, aby w we-'„Prager Zeitungdienst" burmistrz 
wnętrznej administracji „pratek- Pragi Niemiec(!) Phittner pisze: 
łoratu" Czech | Moraw wprowa: |Niech Czesi nie zapominają, że 
dzony został na zasadach zupełnie znajdują się w samym centrum 
równoległych język nlemiecki. Jak Rzeszy(!). Na innym miejscu ten 


| Agencja Havasa donosi z Pragi: 'chach, przypominając, 


miecki obowiązywał administrację ski w dalszym ciągu trwać będzie 
eska jedynie w stosunkach w biernym oporze Rzesza poweź- 
z Niemcami. Rząd czeski starał się mie sama odpowiednie decyzje, aby 


n odroczenie decyzji w tej sprawie 
m względu na obawę reakcji, ja- 


(rozwiązać szybko 


i definitywnie 
wszystkie problemy z kwestią je- 


| wiadomo, dotychczas język nie- sam dzienik pisze: Jeśli naród cze- 
| 
| 


| kie formalne wprowadzenie języka zykową na czele. 


tlemieckiego do administracji cze- 
siej wywołać mogłoby wśród sze- 
rokiej opinii publicznej. W związ- 
ku z powyższym pozostawać ma 
również wyjazd premiera Eliasza, 
który od tygodnia bawi na urlopie, 
sty w ten sposób uniknąć wyda- 
| nie decyzji. 

| Oheenie prasa simicha w Tm. 


_— Straszliwa 
powódź 


| w Meksyku 
W katastrofie powodzi, wywoła 
nej wylewem rzeki Atoyac w Pue- 
| Hm w Meksyku, zginelo przeszła 
sto osób. Dotychczas znaleziono 
zwłoki 20-tn ofiar katastrofy. 
Przyczyną powodzi były ulewne 
deszcze 1 oherwanie się chmury w 
górach w pobliżu Puebla City. — 
| Naoczni świadkowie widzieli jak 
| W jednym tylko miejscu pod naci- 
skiem wezbranych fal rzeki zawa= 
A się kamienny mur, na którym 
malazlo schronienie ok. 40 osób. 
Nikoga z nich nie udało się urato- 
FM. W innym miejscu pod napo- 
tem mody zawalił się 400-letnl hl- 
skryczny most San Roque, na któ 
Tym w chwili katastrofy znajdó- 
Malo się nięcioro dzieci. Liczba 

funych nie jest znana. 


bał rane 
(ugi 


ze 

Komisja związków robotniczych 
przy komitecie t zw. czeskiej 
współnoty narodowej wyslała do 
p. Hachy specjalną delegację, — 
Mike przedstawiła p. Hacha roz- 
paeet polożenie, w jakim zna- 
luty sę obecnie warstwy rohot- 
sm w Czechach | na Morawach 

Oficjalny komunikat, ogłoszony 
przez czeskie biuro prasowe utrzy 
muje, że p. Hacha przyrzekł dele- 
geefi, iż dołoży starań, aby u- 
wagi npcatulaty, zastrzegając 


Czechom nie wolno bedzie mówić po czesku 


się — o ile to hędzie możliwe, ha 


p. Hacha pod opieką p. Hitlera, 
pod którą się udał — nie ma nic 
ås priera 
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Sprawa Ameryki 


Opozycja senacka ma skapitulować przed Rooseveltem 


Konferencja w Białym Domu, 
w której wziąl udzial prezydent 
Roosevelt, sekretarz stanu Hull 
oraz kilku senatorów, trwala prze 
szło trzy gadziny. Z komunikatu, 
odczytanego przedstawicielom pra 


sy po konferencji wynika, iż sta- 
nowiska senatu, który sprzeciwia 
się wszelkiej dyskusji nad spra- 
wą neutralności, czyni niemożli- 
wym i bezcelowym wszczęcie ob- 
rad na ten temat w obecnej chwi 
IL Prezydent Roosevelt i sekre- 
tarz stanu Hull pozostali przy 
swym  poglądzie, iż należałohy 
niezwłocznie zmienić obowiązują- 
cą obecnie ustawę a neutralności. 

W kołach zbliżonych da Białe- 
go Domu panuje przekonanie, iż 
prezydent Roosevelt _ poruszy 
sprawę neutralności w swych prze 
mówieniach podczas podróży, ja- 
ką jeszcze w ciągu lata odbędzie 
do Stanów zachodnich. Jednocze- 
śnie w kołach politycznych zwra- 
cają uwagę na zaniepokojenie, pa 
nujące wśród opozycji republikań 
skiej, która obawia się, iż dzięki 
rozwojowi wypadków i stanowisku 
zajętemu przez senat, może być 
zmuszona do umieszczenia w 
swym programie polityki odasob- 
nienia. Byłoby to szezególnie nie- 
bezpieczne dla stronnictwa repu- 
blikańskiego w czasie przyszłych 
wyborów, ponieważ demokraci z 
zagadnień polityki zagranicznej 
mogliby uczynić główny punkt 
swego programu podczas kampa- 


Na wszystkich granicach pełno uciekinierów 


kobiety i mężczyźni, roboinicy i chłopi, oficerowie i żołnierze 


Z nad granicy niemieckiej przy- 
chodzą codziennie wiadomości a 
przechodzeniu ludzi „z tamtej stro 
ny“. Uciekają z raju hitlerowskie- 
go rokotnicy, żołnierze, oficero- 
wie „nawet kobiety. Wszyscy pro- 
szą, by im pozwolana zastać w 
Polsce, Holandii, Belgii czy Fran- 


m 
Zdjęcie ze straszliwej katastrofy | 


Mamshise sięz © straszliwej katastrofie kolejowej P% 
Pawslnem. 


cji, bo „tam“ już nle moga 
trzymać. 

Przed kilku dniami przekradł 
się zażywny Niemiec, który uciekł 
przed 5-miesięcznym więzieniem, 
Skazany został za to, że ośmielił 
się wobec przyjaciół przy piwie 
powiedzieć: „Z Polską nie pójdzie 
tak łatwo. bo Polacy ,to nie Cze- 
si". To wystarczyło. Ucieki więc 
nie tylko z obawy przed więzie- 
niem, ale przed tym wszystkim, 
co każdego czeka, który narazil 
się „Gestapo“. 

Charakterystyczne pod tym 
względem są zeznania robotnika 
polskiego który jeszcze w atycz- 


wy- 


ryżem. 
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niu b. r. udał się z Wielunia na 
roboty w Niemczech. Pracował we 
dworze w Mekleraburgu, otrzymu- 
jąc 2,50 Rmk. dziennie. Praca by- 
la bardzo ciężka, Przez 4 miesiące 
zdołał zaoszczędzić zaledwie 65 
Rmk. Nie mógł wytrzymać i uciekł 
w kwietniu, W drodze jeszcze Š% 
trzymana go w Berlinie, odebrana 
pieniądze, a wobec odmowy powra 
tu do pracy, skazana na 14 dni 
aresztu. Po opuszczeniu więzie- 
nia odesłano go do obozu koncen- 
tracyjnego w Giesdorf. Musiał tam 
pracować 10 godzin dziennie za $ 
fenigów na terenie ogrodzonym i 
pilnie strzeżonym. 


ETTET 


Mowy demonsiracyiny lot 


brytyjskich samolotów nad Francją 


Agencja Havasa donosi, że pewna liczha brytyjskich samo- 
lotów bomhawych dokonała wczoraj rano przelotu nad teryto- 
rium francuskim. Około południa samoloty przeleciały nad Pa- 


Jedzenie jest zdradą stanu 


W „Trzeciej“ Rzeszy, jak dorosi agencja Reutera z Berlina, 
przewodniczący narodowo „socjulistycznezo* komitete dla 
spraw zdrowia publicznego dr. Wirtž, omawiając na posiedze- 
niu komitetu sprawy żynnościowe w „Trzeciej“ Rzeszy okre- 
sli obżarstwo jako „swego rodzaju zdradę stanu“. Naród nie- 
miecki — zdaniem dr. Wirza — zdredza naogół najzupełniej 


zbędną skdonność do nadmiernego odżywiania się. 


| W obozie było okoła 200 osób, z 
czego 16 kobiet. Polaków była tam 
10-ciu, reszta przeważnie Niemcy, 
z których większość miała ulec ste 
rylizacji. Dotyczyło to nie tylka 
umysłowo chorych, ale t tych, co 
narazil się politycznie. 

Odżywiani byli bardzo źle, nie 
widząc nigdy ani mięsa, ani tłusz- 
czów. Polakowi udało się z koń- 
cem kwietnia uciec z kuchni przez 
okno 1 dotrzeć do granicy polskie 


nii wybarczej w roku 1940. Zda- 
niem przewódców republikanskich 
dla stronnictwa tego korzystniej- 
szym by było, gdyby kampania 
wyborcza rozgrywała się na tla 
spraw polityki wewnętrznej. Dla- 
tego ogólnie przypuszczają, iż o- 
pozycja republikańska będzie ata» 
rala się nie tylka nie przeszkadzać 
ałe nawet przyspieszyć załatwie- 
nie sprawy neutralności w począt 
kach przyszłej sesji. pozostawia- 
jąc zupełną swobodę głosowania 
członkom stronnictwa. W ten spo- 
sób nastąpiłaby jednak rewizja 
neutralności Ameryki. 


Szpiegostwo 
niemieckie w adi 


„Dailly Express“ pisze, iż pro- 
paganda narodowo - „socjalisty* 
czna“ w Wolnym państwie irlan- 
dzkim przybrała tak zaslruszające 
rozmiary, iż Rząd angielski posta. 
nowił przeprowadzić jaknajbar- 
dziej wyczerpujące dochodzenie 
za pomocą władz podległych mi 
r'alerium dominiów i przy pomo- 
cy Rządu irlandzkiego. 

Dziennik nie przypuszcza, aby 
terroryści irlandzcy otrzymywali 
bezpośrednia subwencje od naro- 
dowych „socjalistów“, ale „fun 
dusz walki“ irlandzkiej armii re- 
publikańskiej prawdopodobnie 
czerpał ze źródeł narodowa - „‘80- 
cjalistycznych*. Dotychczas w lr 
landii propaganda narodowa:,so- 
cjalistycznać nie zdołała znależć 
dia siebie organu, ale w drugorzę- 
dnych tygodnikach były zawie 
szczane korespondencje anonimo- 
we, wyraźnie proniemieckie i anty 
Ł ztyjskie, Dziennik przypuszcza, 
iż autorzy tych korespondencji 
nie byli ani Anglikami, ani br- 
landczykami. 


Kolonia niemiecka, według 
dziennika, w Wolnym  państw.e 
„łandzkim liczy ok. 250 osób. Wię 
kszość z nich nie ma żadnego 
związku z działalnością natado- 
wych „socjalistów“, Policja azeze- 
gólną uwagę zwraca obecnie na 
„łurystów* z Niemiec, 


UTT M 


Jak widać nastrój wśród rek 


rutów jest doskonały, 


mują, liczby państw, którym nale- |W. Brytanii $els'a, dotyczący o- 


PARYŻ (PAT). Wtorkowe roz- 
mowy ambasadorów W. Brytanii i 
Francji z Mołotowym sprawiły tu 
wrażenie, że sytuacja nie doznała 
ładnega rozwoju. William Seeds i 
Naggyar przedstawili punkt wil- 
dzenia swoich rządów, poruszając 
sporne sprawy dotyczące jak utrzy 


Tak dobrze, 
= A PETS 
ze aż uciekają 
HAGA (PAT). Jak nodonośi, 
„Telegreaf*, niemiecki dezerter z 
tyralskiego palka, przekroczył grz 
nlcę holenderską i oddał się w ręce 
władz granicznych, oświxiezając, 
że wraz z nim uciekło z pułku 52 
żałnierzy. Władze holenderskie po- 
leciiy czynnikom badającym tę 
sprawę przestrzeganie ścislej ta- 
jemnicy. 


ży udzielic gwarancji, defimcji po- 
średniej agresji oraz życzenia So- 
wietów, by równolegle z rokowa- 
niami, dyplomatycznymi, prowadzo 
ne były rozmowy na tematy woj- 
skowe. 

Jak się dowiaduje agencja Ha- 
vas, rządy W. Brytanii i Francji 
utrzymały swoja stanowisko 
tych sprawach, po czym Mołotow 
zakończył naradę, oświadczając, 
że złoży o nich sprawozdanie swe- 
mu Rządowi. 

Wkrótce ma dojść do ponowne- 
go spotkania przedstawicieli trzech 
mocarstw. W Paryżu uchylaję się 
nd danla wyraźnej odpowiedzi na 
pytanie, jak się zapatrują na wy- 
niki tych rozmów. 


LONDYN, (PAT.) Foreign Offi- 
-* otrzymało raport ambasadora 


4 


jeszcze żyje 


Niemieckie kola polityczne ga- 
przeczają wiadomości, podanej 
przez prasg szwedzką i norweską, 
jakoby pastor Niemoeller zmarł w 
obozie koncentracyjnym. Ze strony 
oficjalnej oświadczono w tej spra- 
wie, że paator Niemoeller był w dn. 


1% lipca poddany badaniom lekar- 
askim, przyczym stwierdzona, 
jest on zdrów, cierpi zaś jedynie na 
nerwowa zaburzenia wzrokowa. Za- 
burzenia te nia wpływają — sda- 
niem lekarzy — ujemnie na ogólny 
stan zdrowia nast. Niemoełlera. 


Delegat do spraw Żydów 


= 
1 

LONDYN, (PAT.) W środę roz- 
poczyna się w Londynie posiedze- 
nie międzynarodowego komitetu t 
zw. „Ewiańsklego” pomocy uchodź- 
com żydowskim z Niemiec. Posie- 
dzeniu przewodniczyć będzie lord 
Winterton. Na posiedzenie to przy- 
byl a Ameryki delegat prezydenta 
Roosevelta Taylor. W związku z 
abradami tego komitetu, obecny 
jest w Londynie również dyrektor 
departamentu niemieckiego mini- 
sterstwa Gospodarki — Wohltat, 
któremu jak wiadomo powierzono 


. wielorybów 


sprawę uchodźciw żydowskich po 
ustąpieniu Schachta. Obrady to- 
czyć się będą przeważnie na temat 
utworzenia międzynarodowego fun 
duszu dla finansowania emigracji 
z Nlemiec na zamorskie tereny ko- 
lonialne. Jak wiadomo, sprawa ta, 
związana jest z kwestią pozwolenia 
rządu niemieckiego na częściowy 
wywóz przez Żydów ich kapitałów 
1 dobytku z Niemiec. Wohitat jest 
równocześnie delegatem na odl:y- 
wający się w Londynie kongres pa 
łowów wielorybów. 


WIEDEŃ (PAT). Onegdaj wie- 
czarem padł z antostrady na 
Grosa - Gloeckner na wysokości 
2500 matrów samochód araz mo- 
tonyki w 40-metrową przepaść 
"Trzy osoby odniosły ciężkie rany. 


W związku z ciągłymi wypad- 
kam? wprowadzono obecnie macz- 
ne agraniczenia dla ruchu camo- 
chadowego na wszystkich drogach 
mlpejskich w Austrii. 


Ustawa przeciw terorystom : 


irlandzkim 


W środę minister Spraw | 


chodzeń przeciw sabotażom tero 


ża | ra”, 


statniej rozmowy z Mołatowym, 
Raport ten będzie w środę przed 


miotem obrad gabinetu angielskie- | Francją, który dosięgnie aż do 
Ba. 


Przedłużenie czasu 


służby wojskowej 


SZTOKHOLM (PAT). „Afton 
bladet" nawołuje, w związku z 
wyjazdem szwedzkiego ministra 
Ohrony Skoelda na sierpniowe 
manewry do Finlandii, do prze- 
studiowania przez szwedzkie 
czynniki wojskowe organizacji 
armii fińskiej oraz tamtejszej 
ustawy o obowiązkowej służbie 
wojskowej. Dziennik twierdzi, 
że Finlandia góruje nad Szwe- 


Uratowanie 


płonącego statku 


Parowisc japoński „Bokuyoma- 
który w drodze z San Fram- 
chako do Yoknhamy objęty zostal 
pożarem na pelnym oceanie Atlan 
, tyckim zatonął w godzinach popo- 
łudniowych. Pożar, który powstal 
w dolnej komorze, mieszczącej la- 
dunek rudy miedzianej, przerzucił 
się następnie na łatwopalne duże 


Łotwa 


powietrznych 


LONDYN (PAT). Najbliższy 
raid lotnictwa angielskiego nad 


wybrzeży Morza Śródziemnego, 
odbędzie się w najbliższych 


cją w dziedzinie pogotowia © 
bronnego, mając roczną służbę 
wojskową, która w Szwecji wy 
nosi obecnie niespełna pół roku. 
Należy zauważyć, że jednoracz- 
na siużba wojskowa została 
przez czynniki fińskie uznana 
za niewystarczającą i na najbliż 
szym posiedzeniu parlamentu 
ma być wniesiony projekt prze 
dłużenia jej do półtora roku. 


pasażerów 


zapasy saletry chilijskiej tak, iż 
płomienie objęły cały statek. W o- 
statniej chwili załagę, liczącą ok. 
150 marynarzy, araz pasażerów w 
liczble kilkuset zabrały z pokładu 
„Bokuyomaru* dwa  amerykań- 
skie statki naftowe, które na sku- 
tek sygnałów „S. O. $.* pośpleszy 
ły na ratunek płonącego okrętn. 


dniach. Ostateczne szczegóły 
techniczne tego lotu, w którym 
weźmie udział około 150 apara- 
tów, są omawiane przez sztaby 
obu państw. 

Angielskie samoloty ciężkie- 
go bomhardowania, które wez- 
mą udział w raidzie, należą do 
typów Wellington i Hampden. 
Rozwijają średnią szybkość 320 
km/godz. oraz mają zasięg o- 
koło 2.240 km. Tego rodzaju rai 


SZANGHAJ (PAT). Podczas na 
lotu samolotów japońskich na Pi- 
tung powyżej Iczang na rzece Żól- 
tej bomby japońskie uszkodziły za- 
budowania belgijskiej mlsji kato- 
lickiej. 

OHIŃCZYCY ZAJĘLI CZACZAU 

CZUNG - KING (PAT). Wojska 
chińskie zajęły Czaczau, stację koń 
cawą lini kolejowej Śwatan — 
Czaczau. Wojska japońskie wyca- 
fały się rzekomo w kierunku poy 
fudnlawym. 

Oddziały chińskie zaatakowały 
miasto z trzech stron i pa długo- 
trwałych walkach wkroczyły do 
Qzaczau przez brame północną. 
CHINY PEWNE ZWYCIĘSTWA 

OZUNG - KING (PAT). Chiński 


chce „SIę pozbyć 


Niemców 


RYGA (PAT) Prasa łotew- 
ska przejawia wielkie zaintere- 
sowanie kwestią wysiedlenia 
Niemców z Tyrolu południowe- 
go. Dziennik „Rita“ przynosi 
obszerną korespondencję na ten 
temat. 

Dziennik ten pisze: Myśl o 
przesiedlenia Niemców do ich 
ojczyzny, realizowana obecnie 
w Tyrolu południowym, nie jest 
obca na Łotwie. Od dłuższego 
bowiem czasu odpowiednie in- 
stytucje zasypywane były róż- 
nymi projektami na ten temat. 
Ze względu na różne okoliczno- 
ści projekty te pozostają nadal 
na papierze. Wielka akcja zapo- 
czątkowana obecnie w Tyrolu 
zmienia jednak Bytuację. Teraz 


gdy Włochy i Niemey dały ini- 
cjatywę masowego przesiedle- 
nia i wprowadzają je w życie — 
cały ten problem ukazuje się zu 
pełnie w innym świetle i otwie- 
ra również i na Łotwie zupełnie 
nowe obiecujące perspektywy. 


arresi moaien m m tn „BOGUTEK 
GĄSECKIEGO 
ian © agatyeccie Loeniemym © TOREBKACH 


Burza przeszła 
nad Szwecią 


SZTOKHOLM (PAT.) Nad Ezwa. 
tją zachodnią przeciągnęła silna hu- 
= z OE która trwała 24 pndziny. 

wyrządziła znaczne szkody na 
aa zakłócając również lokalną 


komnnikację. W niektórych okolicach 
Szwecji zachodniej powstały wielkie 
rozlewiska. Miejscowość Udevala stoi 
pod wodą. Wiele mostów zostalo zer- 
wanych. 


Wewn sir Samuel Hoare zgłosi | rystów irlandzkich. Ustawa bę- 
do laski speakera Izby Gmin | dzie przeprowadzona przez par- 
projekt specjalnej ustawy upo- | lament w trybie  przyśpieszo- 
ważniającej policję do uprosz- |nym i będzie traktowana jako 


Tajemniczy wybuch 


czonej procedury w drodze do- | pilna 


ZDERZENIE SAMOCHODOW 
Koło miejscowości Etampes (Fran 
cja) samochód ciężarowy jadący za 
znaczną szybkością wpadł na 2 sama 
chody agnbawe, z których jeden roz- 
hit się, uderzając o drzewo, drugi zaś 
stracony został do rowu. W wypadku 


3 osnby poniosły śmierć, 7 osób zo- 
stała ciężko rannych. 


UFAŁY W GRECJI 


Nad Grecją przepływa fala niezwy- 
kłych upałów. W Dramie i Larissie 
zanotowano 42 stopnie gorąca. 

POWÓDŹ W TURCJI 

Okalice Samsouna nawiedz: 


taty przez klęskę powodzi. Dotych- 
czas utonęla 40 osób. 


KRÓL ZOGU W SZTOKHOLMIE 


Wa wtorek rano przybył da Bztok- 
holmu b. król albański Zogu z rodzi- 


ną | otoczeniem. Licznie zgromadzona | 


publiczność zgotowala gościom kró- 
lewakim bardzo serdeczne powitanie. 
Pobyt króla w Sztokholmie potrwa 
4 da 5 dni, 


SMIERTELNY WYPADEK 
PISARZA 


Z QOsla donuszą, że zginął w kata- 
stlotie samouhulowej znany pisarz 


e z0- lnatweski Oskar Branten. 


Sledztwo w sprawie iajemniczego 
wybuchu, jaki wydarzył się na parow 
l „Norkunda*, plynącym z Londynu 
do Anstralii, wykazała bezpodstaw= 
ność przypuszczenin jakoby eksplozja 
spowodowana byla przeż harabę lun 
maszynę piaklelną. 

Wybuch nastąpił, jak stwierdziły 
|władze bezpieczeństwa, już pa zawi- 


We wtaorak, bawiący w Polsce 
generał angielski złożył wizyty: 
szefowi Sztabu Generalnego, mi- 
nistrowi Spraw Wojskowych, mini 
strowi Spraw Zagranicznych oraz 
został przyjęty przez Marszałka 
Śmiglego - Rydza. 

Po południu szef Szatabu Głów- 
nego gen. Stachiewicz podejmował 
śniadaniem gen. Ironside'a oraz 


szerg generałów i wviazvch ofice- | 


rów. 


nięcin do porta na skntek zapalenia 
alẹ gazów, jakle nagramadziły się w 
składach towarowych w wyniku ti- 
nałów, powodujących silne procesy 
iermentacyJne. 


Na skutek eksplozji A osób z pe 
śród zalogł i poniosło śmierć. 26 zo- 
stalo rannych. 


Gen. Ironside 


w Warszawie 


Wieczorem marszałek Śmigły - 
Rydz wydał na ezese gościa obiad, 
w którym poza tym wzięli udzia! 
minister Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzycki, inspektor armii gen. 
Norwid - Neugebauer, szef Sztak 1 
Głównego gen. Stachiewicz, gene- 
nerałowie Malinowski,  Litwino- 
wiez, Regulski, Kalkus, brytyjski 
attache wojskowy pplk K Sword 
oraz szereg wyższych oficerów. 


Względem 


Włosi nie będą rygorystyczni 


BERN (PAT.) Kola, zbllżone do 
departamentu politycznego Rady 
Związkowej, wyjaśniają, że istnie- 
ją dane, iż władze włoskie unikać 
będą zbyt surowego stosowania za- 
rządzeń, dotyczących wydalenia z 
południowego Tyrolu obywateli 
szwajcarskich. Każdy wypadek bę- 
dzie traktowany indywidualnie, o 
ile chodzi o termin wyjazdu i inne 
ułatwienia. Żądania szwajcarskie 


Wśród pasażerów  wodnopłatowca 
transatlantyckiego „Atlantic Clp- 
per“, który wa wtarek wystartował 
do Europy, znajduje się m. in. trzech 
słynnych specjalistów od gaszania pa- 
jłarów szybów naftowych z Texasu. 
Specjaliści ci, posługując się odpo- 
|jwiednimi uhranlami, podchodzą do 
płonących szybów na bardzo bliską 


Kanada ma więcej Polaków, niż 
Indian, świadczą o tym dane staty- 
styczne, z których wynika, że Po- 
łałców jest przeszło 150.000, a īm- 
dian tylko 118.000. Liczba Indian 
wzrosła, bo w tr. 1934 było ich 


Strajk 


JEROZOLIMA (PAT.) Zgodnie 
z wezwaniem Naczelnej Rady Ży- 
dawsk'ej rozpoczął się wa wierek 
o godz. 2 pp. strajk żydowskich 
sklepów oraz przedsiębiorstw i in- 
stytucyj publicznych. 

Zarząd miejski w Tel-Aviwie — 
oraz gmina żydowska w Jerozoli- |j 
mie zwróciły się do wszystkich 
Żydów z apelem, żeby nie opusz- 
czali domów w celu uniknięcia e- 
wentualnych zamieszek, 


Ulice Jerozolimy patrolują woj- 
skowe w 
Tel-Aviwie zaś porządku pilnuje 
ak. 4.000 członków mil 
skiej, 


samochody pancerne. 


żydow- 


Z Dalekiego Wschodu 


l di i i 


w Palestynie 


dy, które powtórzą się Mila, 
krotnie w ciągu najbliższych 
miesięcy, mają również na p 
przeprowadzenie równoległy, 
ćwiczeń obrony przeciwlotniczej 
przy uwzględnieniu momenty za 
skoczenia. 


Oczekiwany jest również z 
wielkim zainteresowaniem m3 
lot“ samolotów francuskich na 
Anglię. 


minister wojny gen. Czen*-gng m 
świadczył, iż armia chińska, którą 
przed dwoma laty, w początkowym 
okresie konfliktu, liczyła mia || 
żoinierzy, obecnie liczy ich 2 į M | 
millana. 

Chiny — dodał Ozenczeng — sq 
porządzają obecnie przynajmukj 
15 milionami młodych ludzi w wig ł 
ku pokorowym, ltórzy przesij 
przeszkolenie wojskowe. Mogą być 
oni powołani w każdej chwili W 
ciągu bleżącego roku  zamierzans 
jest przeszko'enie 4 1 pół milona 
żołnierzy w różnych pro 
Chin. Gen Czenczeng  zaksńczył 
swe oświadczenia. twierdząc, iż w 
Chinach nikt nie watnl o zwycłę 
stwie. 


Szwajcarów 


> 


co do rkakołowawa 
dla wydalonych zostały przez 
dze włoskie zaakceptowane. 
łem zarządzenia dotyczą 239 oby: 
|wateli szwajcarskich zamieszkałych l 
przeważnie w Bolzano i Maranie, 
Dwa wielkie przedsiębiorstwa hate 
lowe, znajdujące się w wymienio 
nych miejscowościach, stanową | 
własność Szwajcarów, 


odległość i rzucają bomby dynamit 
we w glab szybu Spaliny dynamite 
we pnwodować mają tłumienia og 
Specjaliści z Texasu po wylądox 
w Marsylii udają się natychmiast 
ejalnym samolotem do mieje 
Damman w Iraku, gdzie od 10 
piang dwa szyby naftowe. 


118.510. Z powyższej liczhy 6 A 
jesi na zupełnym utrzymaniu BE 
du, 50.000 żyje z polowania, TA 
lósiwa i traperki, a reszta prada 
po fabrykach, firmach td 


Żydów 


Spokój nigdzie nie został 
cony. 


„CHŁOPSKIE PRAWD! 


"Bietnua Matuszewskiego — ` 
fronty gotowe do walki. 
P. — Obrazki z życia 
dowego chłopów. r gd 
Beidara Hedemanna — Wie 
weaka w zgodnej współpracy 
stem 

Panadto numer zawiera 
ści z szerokiego áwlata, głasy f 
i folwarków, wiadomości a 
porady prawne i szereg ak" 


wiejskich. 
„Chłopska Prawda” kosztujł 


groszy kwartalnie. 
Adres: Warszawa. Wareck3. 
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Kadra niewidzialnych i nieustraszonych 


imo wszelkich usiłowań „Ge 
Pe, pomimo pełnych obozów 
tancentracyjnych i  drakońskich 

ków sądowych, które potra- 

W kazywać na śmierć za czyta- 
” dzieł Marksa 1 Lenina (Nieda- 

toki wyrok zapadl w Lipsku) 
1, podziemiach „Trzeciej“ Rze- 
o wre gorączkowa praca propa- 
a 

Dziesiątki tysięcy ulotek bro- 
amek „odezw krążą po kraju. — 
prawda — naklad ich nie jest wiel 
p ele ponieważ przechodzą z rąk 
do rak — wpływ ich i zasięg jest 
olbrzym. 

Niektóre z nich wykonane są w 
kraju. Inne drukują na emigracji 
diałacze opozycyjnych  partyj 
j przemycają do Niemiec, 

W Niemczech drukowanie ode- 
my jest bardzo trudne, Radzą so- 
le więc w ten sposób, że odezwę 
tkg pisze się na maszynie, po 

fotografuje się i odbija kilka 
dziesiąt albo Kilkaset razy. 

Teka fotograficzną ulotkę wy- 
dano podczas zajmowania Cwstm= 
gowacji przez wojska smoka 


Popagondowy prospekt lurystyczny zawiera wewnątrę apel Henryka 
„Do ważystkich Niemców". 


Manna; 


Nosila ona tytuł: „Hitler chce ©- 
firmie inne narody“. Można było 
w niej znaleść następujące ustę- 
W: 

mWiększość narodu niemieckie- 
© potępia z oburzeniem te na%e 
dy podboju. My nle chcemy cenić 
lżej sąsiednich narodów. Powtórz 
Gie to wszystkim: nowe zdobycze 
zwiększają tylko clężary i zbliżają 
Sybuch wojny. Dlatego żądamy 


U 

Pozuszce herbaty kryje się cai 
r „Welibiikne”, dri 
na cieniutkiej bibułoe, 


limer niga 
košany 


S 7 kopertach se znaczkami 
udezy antykitlerowskie. 


siebie + © polityką. Znleść 
nodatię wsgewie i przymusawa da- | 
«=! Wycafać wojaka z ziemi na- 


Ta oto broszura, pióra znanego hitlerowca kryje obszerną dokumentację 


mą niiet Zine pe 
*«rp jenna! Podnieść place i 
pi? gospodarke 


pokojową! 


Hitler — to nawe skomengicke?* 

W odezwach, które docierają: da 
żołnierzy na „linii Zygfryda“ czy- 
tamy: 


am zapytujecie dlaczego 
po pakcie monachijskim nle odzy- 
łają was do domów. Przecież Hi- 
tler sam powiedział, że nie ma już 
więcej żądań terytorialnych w Eu- 
ropie, na ca tracić mlilony na bu- 
dawę tych szaleńczych tortyt'ka- 
cyj Frzecleż mamy dowudy, że ín- 
ne aurody i inne państwa nie ma- 
ja zamiaru napadać na Niemcy”. 


Ciekawa jest technika rozpo- 


obczyźnie" — mianowiete dzieje. 


łych przedmiotów „które służą dla 
ukrycia zakazanych tekstów. 4 
więc próbki towarów, opakowanie 
małych paczuszek herbaty, my- 
dla, środków kosmetycznych, klisz 
fotograficznych, nasion. A więc 
prospekty turystyczne i t. p. 

Arcydzielem złośliwości było wy 
korzystanie wydawnictwa obrony 
przeciwlotniczej. Kierownictwa o- 
brony wydało instrukcje odnośnie 
tak zwanej „ludowej maski prze- 
ciwgazowej". Otóż z tą samą 
pierwszą stroną, z tymi samymi 
tytułami w instrukcji o używaniu 
maski wydrukowano dziesiątki ty- 
sięcy odezw propagandowych, któ 
re zgrabnie domieszano do praw- 
dziwych. I niemiecka „OPL“ sama 
rozsyłała przez długi czas niele- 
galne odezwy. 


W owej „poprawione, 
cji, pod tytulikiem z autentycznej 


ulotki „Dlaczego maska ludowa?" 
czytamy: „W razie wojny należy 


się liczyć z używaniem gazów bo- 
jowych. Najpewniejszą obroną 
przeciw temu  niehezpieczeństwu 
jest przede wszystkim polityka po 


kojawa. Nikt nie chce na nas na- 


|wszechniania tej nielegalnej pro- | padać. To Hitler chce wojny..." 
pagandy. Aby zmniejszyć ryzyka | 
|używa się całego szeregu zwyk- |zabczniecza maska ludowa?“ — |apel Henryka Manna „Do wszyst- 


Pod tytulikiem „Przed 


EW. Bore 


Unsere Kulturarbeit 
im Rusland 


znajdujemy odpowiedź: Nie zabez- 
piecza nawet przed gazem świetl- 
nym. Organizacja obrony przeciw- 
lotniczej nprzedziła zresztą o tym 
publiczność. A przecie gazy bojo- 
we są sto razy niebezpieczniejsze 
niż gaz świetlny. Dlatego jest tyl- 
ko jedna skuteczna obrona: Nie 
rozpoczynać wojny. Pokój! Życie 
naszych rodzin i naszych dzieci 
jest dla nas droższe niż wszystka 
inne", 

Tytulik: „Kto potrzebuje maski 
gazowej?" Odpowiedź: „Hitler, Ga 
ring, Goebbels, Hess nie potrzebu- 
ja masek ludowych. W swoich pa- 
łacach i willach kazali sobie wy- 
budować luksusowe schrony, które 
kosztują miliony z pieniędzy po- 
datkowych, przez was  zapłaco- 
nych. 

Tytulik: „dak otrzymać maskę 
gazową?“ W odpowiedzi czytamy, 
że nie ma masek dla malych dzie- 
ci, któr w razie wojny zostaną 
dzięki temu skazane na Śmierć. 
„Czyż znajdzie się ojciec 1 matka, 
którzyby w tych warunkach nie 
uczynili wszystkiego w imię poko- 
ju”. 


.. 


1 W broszurze propagandowo-tu- 
czym | rystycznej 


znajdujemy ukryty 


„Kulturalnej pracy hitlerygmu wk 
interwencji niemieckiej o Hiszpani, 


kich Niemców" Wzywa w nim ć 


wałki z reżymem hitlerowskim w |piśmiennych zeznań. 


następujących słowach; 


W żorehce nasion pomidorów ukryla się odeztwa, 
brerna 


„Niemcy! 
ność jest rozpoczęta., Spieszcie się 
doprowadzić ja da zwycięskiego 


"©PINGWIN 


Refleksje 


„Ultima ratio“ 


Był okres w pierwszych czasach ii 
„sanacji“, że jedynym MAPES |s 
tem, uzasadniającym słuszność jej 


ma i jedyną jej „ullima ratio“ 


nie ponosić odpowiedziałności za 
noe CZYNY. 
To też, kiedy w roku 1937 na no 


wo podjęto próby stosowania me- 


(ostatecznym argumentem) — był |tody kija i terroru; kiedy urządza- 


KIJ. Gdy kogoś nie można było |= 
pulk. Sławka, na red.Wasiutyńskie 


przekonać o słuszności stanowiska 
tych, którzy zdobyli władzę — to 
miała go a tym przekonać ich siła 
+ przemoc. I jeszcze dobrze było, 
jeśli wyrazem jej był tylko „kif. 
W taki sposób właśnie o swej „ra- 
cji“ przekonywały robotników i ich 
organizacje bojówki tzw. „Dawnej 
Frakcji rewolucyjnej“; tak pree- 
konywano redakcje pism i wybor- 
wio 1 posłów. 

Na lewo i prawo padały też wte- 
dy razy kija i ofiary, których na- 
zwisk dziś nawet wymieniać nie 
wolno, a równocześnie nie wolna 
Md wymieniać nazwisk tych, którzy 
uważali, że mają prawa wymierzać 
tega rodzaju doraźną „sprawiedli- 


utarło, iż pamięć ich wstydliwie 
pokryto nazwą „niewyśledzonych 
sprawców“. Dano tym dowód, że 
społeczeństwo nie chce pamiętać o 
nich, o tym przykrym okresie i o 
stosowanych wówczas metodach, 
grzebiąqće w zapomnieniu i ofiary i 
winowajców, którzy woleli się kryć 


+ 


zamachy na szefa O.Z.N., na 


czy ma sklepy żydowskie — 


oburzenie było powszechne, a naj- 
głośniej wypowiadał je O.Z.N. è 
„Gazeta Polska", w której bodaj 
był już współpracownikiem p. Ipo- 
horski-Lenkiewicz. 

Dziś ten sam p, Ipohorski-Len- 
kiewicz 2 „Gazety Polskiej” w in- 
nej swej gazełce grozi opozycji, że 


Przeciwko plotkom 


Radiostacja londyńska w dniu 


18 b. m. w godzinach nocnych po- 
dała 
kół polskich w Londynie, że po- 
gloski jakoby odbywały się roz- 
mowy polsko - niemieckie — są 
pozbawione wszelkich podstaw, 
dając od siebie, że wiadom 
rozmowach pochodzą 


wiadomość, pochodzącą z 


ze 


propagandy niemieckiej. (P.A.A.) 
.. 
w 
Komunikat Polskiej Agencji 
Agrarnej wiąże się z plotkami 
i pogłoskami, szerzonymi przez 
źródła niemieckie. Im prędzej 
oraz im wyraźniej reaguje się 
na te plotki i pogłoski — tym 
lepiej. 


DO NASZYCH KOLPORIERÓW 


ność”. I dobrze, że tak się w życiu | Prosimy wszystkich naszych kolporterów o niezwłocz- 
ne przekazanie naieżności za premie na miesiąc 
lipiec, gdyż w najbliższych dniach rozpo- 
czynamy wysyłkę książek i będziemy 
wysyłali tylko tym, którzy uiścili 


a t y. 


Administracja 


„potrafimy wyrżnąć w bege 
należy jak w kaczy kuper, ża w nie 
bie będzie słychać”, 

Jak ten p. Ipohorski Lenkiewicz 
lubuje się samą myślą, że znowu 
będzie mógł „wziąć po prostu ad- 
wersarza na kalana i wyrżnąć mu 
dwadzieścia pięć w sempiternę”*! 

Bezsprzecznie może to faktycz- 
nie nawet czasem zrobić, ALE 
PRZEZ TO NIE UDOWODNI JE- 
SZCZE SWEJ SŁUSZNOŚCI. Myś- 
my to wszystko już widzieli w la- 
tach 1928—1980— przetrwaliśmy 
ten przykry okres, 
wstydzą się przede wszystkim ci, 
którzy go zainicjowali, Do tych 
metod obecnie powracają od czasu 
do czasu „narodowi“  falangiści, 
mordując studentów żydowskich; 
tę „metodę kija“ zastosowała tzw. 
obrona narodowa z największą 
szkodą dła państwa, a dziś chce 
się do nich przyłączyć p. Ipohor- 
ski - Lenkiewicz. 

Niech p. Ipohorski-Lenkiewicz 
schowa lepiej swój „kij“, który 
eresztą zawsze ma dwa końce — í 
miech pamięta, że „argument kija“ 
jest za krótki, by mógł sięgnąć w 
przyszłość; 
KOCI, KTÓRZY INNYCH ARGU 


MENTÓW NIE MAJĄ. n. t. 


końca. Jest na to tysiąc duwadów, 

że tym czego najbardziej pragnie- 

cle jest wolność i że tylko nun. Je- 
dna może was zjednoczyć". 

Nie sposób wyliczyć tutaj wszy* 
stkich podstępów „jakich chwyta- 
ja się antyhitlerowscy propagand- 
dziści. Drukowane na bibulce nu- 
mery pism antyhitlerowskich znaj 
duje się wszędzie :zamiast herba- 
ty Lyons'a w maleńkich jednode- 
kowych paczuszkach, zamiast pa- 
pieru fotograficznego, zamiast na- 
sion pomidorów. 

Bardzo ciekawe i miepozbawione 
złośliwości było wykorzystanie 
broszury E. W. Bohlego, kierow- 
nika organizacyj hitlerowskich za 
granicą. Z broszury jego „Nasza 
praca na obczyźnie” wyjęto kilka 
kartek i zamiast nich umieszezono 
inne, na których znalazł się opis 
interwencji niemieckiej w Hiszpa- 
nii, fotografie pomordowanych 
dzieci, lotników niemieckich wzię- 
tych do niewoli przez wajska Re- 
publiki, fotografie ich odręcznych 
A wszystko 
to poprzedzone oryginalną przed- 
mową w duchu hitlerowskim, na- 


PRE 
SAS 


SO 


podpisana pea a 


Wasza walka o wnl-|piganą do prawdziwego wydawni- 


ctwa Bohlego, w której autor-hi- 
tlerowiec wzywa do rozposzech- 
nienia tej broszury, ponieważ jest 
ana dokumentem „wielkich kultu- 
ralnych osiągnięć, jakie Fiihrero- 
wi zawdzięcza naród niemiecki" i 
Świat. 

Jak widać w propagandzie prze 
ciwhitlerowskiej nia brak momen- 
tów jadowitego humor... 


(id.) 


Instrukcja o „ludowej masce gazo- 


którego dziś| wej", która posłużyła jako „schron“ 


dla antywojennej propagandy. 


UżYWAJĄ GO TYL-|] o amatorach fotografii nie zapo- 


mina propaganda, dostarczając tm 
odezw w paczkach.. papieru joto- 
graficznego. 
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Sytuacja na Bałkanach 


Doświadczenia ostatnich paru Saraczoglu oraz podjęta już współ 
miesięcy zdolaly wielu ludzi grun- praca wojskowa z Anglią i Frau- 
townie uleczyć z zasadniczega ble- | cją. 
du w ocenie „dynamizmu“ „Trze-| W bezsilnej złości prasa hitle- 
ciej“ Rzeszy. rowska próbowała zastraszyć Tur- 

Chodzi o owe błędne mniemanie, |cję: — „Prowokuje* (7) ona — 
że Rzesza „zajmie się czymś In- |woła Berlin — nietylko Włochy, 
nym i da nam spokój”, Czyż trze-|«'e i „wielkoniemiecką Rzeszę”. 
ba przypomnieć, jakie to fatalne| Oczywiście, stanowisko Turcji 
bledy wypływają z takiego przeko | jest wynikiem dojrzałej decyzji. 
nania? Wypływa przede wszyst- | Musi się więc „oś“ liczyć z eałka- 
kim złudzenie neutralności. Byle- |witą zmianą sytuacji we wschod- 
Dy tylko nie zaangażować się w |ntej części Morza 
żaden z tworzących się bloków, 
zawrzeć z Rzeszą takie czy inne 
porozumienie, a wszystko będzie 
dobrze. Dziś jeszcze złudzeniom ta 
kim hołdużą kierownicy polityki 
niektórych mniejszych państw. 

W Polsce takie złudzenia są już 
nie do pomyślenia. Pozostały tylka 
ich resztki, jak niekiedy notowa- 
nie opinii, że Rzesza—widząc twar 
dą postawę Polski — zajmie się 
np. Bałkanami i, że w ogóle na od- 
cinku gdańskim nastąpi „odprę- 
żenie". 

W istocie Rzesza nigdy nie prze 
stała zajmować się Bałkanami. 
Między jej „zainteresowaniem” 
sprawami wschodu a południowe- 
go wschodu Europy jest ścisła 
łączność. Siła ekspansji na wschód 
jest zależna od wplywów na Bal- 
kanach. Tu przecież ma Rzesza 
swój spichłerz zbożowy i bazę su- 
rowcową. Bez posiadania tej bazy 
sprowokowanie przez Rzeszę woj- 
my byłoby chyba aktem despera- 
eji. 

Na Bałkanach szczęście przesta- 
ło Rzeszy dopisywać. I tu awan- 
turnicza polityka „osi“ przyśpie- 
szyła cementowanie się bloku po- 
kojawego. Awantura albańska Mua 
aoliniego okazała się równie fatal- 
na dla „osi“, jak zajęcie Czech i 
Moraw, czy prawokowanie Pol- 
ski. 

Porozumienie angielska - fran- 
cusko - tureckie, zbliżenie Rumu- 
nii, Turcji i Grecji (którego wyra- 
zem była m. in. wizyta min. Gafen 
cu w Ankarze i Atenach), to fak- 
ty pierwszorzędnej wagi. Jeśli ktoś 
w Berlinie łudził slę, że stanowi- 
sko Turcji może ulec zmianie, re- 
sztki złudzeń rozwiała piękna mo- 
wa tureckiego ministra spraw zagr. 


Cieśniny i droga na Morze Czarne 
są pod strażą państw frontu po- 
kojowego. 

Słusznie podkreśla „Kurier War 
szawski”, że ze stanowiskiem Tur- 
cji liczą się: Rumunia, Grecja, Buł 
garla, Iran, Afganistan, Egipt. O- 
statnia podróż na Bałkany mini- 
stra spraw zagr. Egiptu może 
mieć doniosłe znaczenie. 

Stwierdza się możliwość zdecy- 
dowanego oporu przeciw próbom 


P AMBASADOR PROTESTUJE 

Herr von Welczek, ambasador 
Rzeszy Niemieckiej w Paryżu nie- 
zbyt się przejmował wydaleniem 
z Francji p. Abetza, który był „a- 
kiem Ribbentropa* i, którega 
działalność często krzyżowała się 
4 działalnością p, v- Welczeka. 

Niemniej jednak p. v. Wełczek 
na polecenie swego Rządu musiał 
udać się do ministra Bonneta i za 
łożyć protest przeciw temu wysie- 
dleniu hitlerowskiego agenta. 

P. Bonnet wysłuchał spokojnie 
i oświadczył, jak pisze praea an- 
gielska: 

— Nie mogę przesądzać spraw, 
znajdujących się w decyzji władz 
wojskowych, — Wobec lego po- 
zostaje mi tylko wyrazić ubole- 
wanie z powodu tej sprawy — o0- 
X iadczył ambasador, poczym 
skłonił się i wyszedł. 

ROBOTA NA WIELKĄ SKALĘ 

„Misja“ p. Abetza i jego współ- 
pracowników była specjalna: cho 
dziło m. in. a badanie temperatu- 
ty“ nastrojów ludności i ich ura 
bianie. 

Na tę robotę szły z Berlina o- 
gromne fundusze. Sam Ahetz o- 
rzymywał „na reprezentację” 350 
tys. franków miesięcznie. 

Abetza nie ma, ale pozostał „je- 
go duch“. Intelligence Service 2- 
strzegła przed Hermanem Her- 
zem, którego nważa za bardzo nie 
bezpiecznego szpiega, a który do 
piero w lutym opuścił wrota wię- 
zienia angielskiego, 

WYRWAĆ TEN CHWAST 
Z KORZENIAMI 

Władze francuskie postanowiły 
wyrwać z korzeniami chwasty hi- 
tlerowskiej intrygi we Francji. 
Jakoż w tych dniach Paryż do- 
wiedział się o ujawnieniu wiel 
kiej afery, w którą wplątanych 
jest wielu ludzi. 

Któż to są ci ludzie? Wiadomo 


pod śledztwem, W szczególności 
bada się źródła dochodu podej: 
rzanych. 

Cóż TO ZA JEDNI? 

Mówi się o dziennikarzach i ad. 
wokatach, a nawet działaczach po- 
Hitycznych, o kierunku reakcyj 
nym i anżysemiekim. 

Wiadomo w każdym razie o a- 
resztow (u dwóch znanysh oso- 
bistości ze Świata prasy. 

Jedna to Poiret, kierownik 
działu ogłoszet prawicowego pi- 
ama „Figaro“, poprzednio — ad- 
m'-itrator innej reakcyjnej ga: 
zety „Temps“. 

Druga osobistość — ta p. Au- 
bin, zawodowy dziennikarz, któ- 
ry w tych dniach obchodzić miał 
jubileusz 30-ecia swej pracy za- 
wodowej, Kierował działem miej. 
skim pisma „Temps“. 

Obie redakcje wyjaźniały, że te 
osobistości nie nie miały wspól- 
nego z kierunkiem piema, Jest 
jefnak wielce wymownym fakt, 
ie wywiad hitlerowski znalazł 
dostęp właśnie do ludzi, pracuję: 
cych w pismach reakcyjnych i 
prokapitalistycznych. 

Zresztą cała prasa francuska 
jest przekonana, że istotnie obaj 
panowie działali całkiem na 
własną rękę i podejrzenie nie pa- 
da na żaden z tych dzienników, 

GADZINOWE PIENIĄDZE 

Dwaj poważni „czcigodni* pa- 
nowie z „lepszych sfer“ komuni- 
kowali się z hitlerowskimi agem 
tami! 

Jak słychać przyznali się do te- 
go, że pobrali znaczne sumy za 
zdradę swego kraju, 

Poiret wziął podobno 3% mi- 
liona franków, zaś Aubin — 1 mi 
lion! Prasa angiclska wymienia 
jeszcze większe sumy! 

Na czym polegałyby usługi tych 
panów? O ile można się zoriento- 
wać chodziło tu o m. in. wielki 
tylko o niektórych, albowiem | plan Goebbelsa zatruwonia opi. 
dalsze śledztwo jest w toku. Mó-|nii francuskiej przez stopniowe, 
* się poza tym o dziesiątkach dyskretna przesiąkanie wpływów 

|osób (ok. 150), znajdujących się | ideologii hitlerowskiej. 


ANEMNI/Ą PEKNE PRM 


TIBETIN 
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łym Bliskim Wschodzie. 
Pozostaje w ręku „osi“ jedynie 
atut jugosłowiański i hulgarski i 
— jak widać z głosów pracy hitle- 
rowskiej — Berlin usiłuje nastra- 
czyć Rumunię i Turcję, tym, że 
ich nowy kura uderza w podstawy 
Ententy Eałkańskiej, Narazie Ju- 
gosławia pozostaje w  Entencie, 
zaś fakt, że Bulgaria jest poza En- 
tentą, wypływa całkiem z innych 
przyczyn. Pomówimy a tym za 


umocnienia wpływów „osi“ na ea- chwilę. 


Mówi się obszernie o sprawie 
wielkiej wytwórni firmowej, „Pa: 
the - Nathan". Wytwórnia ta do- 
prowadzona zostałą do bankru* 
ctwa przez aferzystę Nathana. Hi 
Herowcy chcieli nabyć pakiet ak- 
cyj, zapewniających im kontrolę 
przedsiębiorstwa, 

Jak słychać panowie, o których 
mowa, mieli czynić starania w 
tym kierumku, 


WŁADZE WOJSKOWE 
Gdyby nawet tak hyła — nie 
na tym kończyłaby się działalność 
obu tych panów. Wskazuje na ta 
fakt, że aresztowania przeprowa- 
dziły władze wajskowe. 

Potwierdza to również komuni- 
kat oficjalny. 

Afera zarysowuje się jako afe- 
ra szpiegowska - propagandowa. 
Spółka „Gestapo“, z resortem p. 
Goebbelsa? Byla w tę aferę wplą- 
tana pewna baronowa austriac- 
ka, która zdołała zbiec do Rze 
szy, Była jakaś Niemka, żona fran 
cuskiego arystokraty. Były inne 
kohiety. Dużą rolę w aferze ode- 
grały zebrania towarzyskie w sa- 
lonach „sfer wyżezych”, do któ- 
ach goi Mibatz= UPR 
dostęp. 

1, jak się zdaje, nici intrygi wio- 
dą znów do p, Otto Abetza. 

Władze francuskie prowadzą 
dalej energiczną walkę, zmierza- 
jacą do ostatecznej likwidacji hi 
tlerowakich agentur. 


SZPIEDZY HITLEROWSCY 
W ANGLII. 


Szczęście nie sprzyja ostalnia 
agentom hitlerowskim... Wywia- 
dy francuski i angielski zabrały 
się wspólnie do walki z agentami 
hitlerowskimi. Jak słychać, da 
Londynu przybyli przedstawiciele 
wywiadu francuskiego, by wapół. 
działać ze swymi angielskimi ko- 
legami. 


Hitlerowscy agenci prowadzili 


|w Anglii nader zręczną grę, Prze 


niknęli do tak popularnych w An 


Pomimo dramatycznej wymowy 
powyższego incydentu, nie należy 
jednak przeceniać jego znaczenia, 
Znacznie ważniejsze są konkret- 
ne, pozytywne posunięcia Rządu 
angielskiego w dziedzinie dypla- 
matyczno - militarnej. Wnet pa 
udanym pod każdym — zwlaszcza 
„pedagogicznym* w stosunku do 
wladców „Trzeciej“ Rzeszy 
względem locie eskadry bombar- 
dującej nad Francją, przyszła war 
Szawska wizyta generała Ironsi- 
de'a. Prasa niemiecka dopatrzyła 
się w niej naturalnie dalszego 
„okrążania" Niemiec. My widzi- 


Tydzień angielski 


Pupil naszej reakcji. — Anglia i Francja z nami. — 
Anglia pamięta o Gdańsku. — Rokowania moskiew- 
skie. — Tokio patrzy na Moskwę. 


Wiele hałasu narobiła teraz w | czyć z zahorczym hitleryzmem. 
Anglii sprawa służby wojskowej| A przecież en jak co, ale miejsce 
byłych ochotników Brygady Mię- | gen. Franco w przyszłej wojnie 
dzynsrodowej w republikańskiej | jest wyznaczone już ponad wszel- 
armii hiszpańskiej. Posłowie le- | ką wątpliwość. 
wicy ujawnili w Izbie Gmin, że we-| Jeżeli Anglicy nie byli tego stu- 
teran: wojny hiszpańskiej, ludzie | procentowo pewni, mogli się upew 


doświadczeni i wypróbowani już w | nić ostatnio, czytając pisma nie- | my w niej jedną z mocnych kart 
bojach po stronie demokracji, nie | mieckie, Jedno z nich pisało po | bloku państw pokojowych, widzi. 
są przyjmowani do armii angiel- | prostu :„Trzeci front  (pirenej- | my w niej argument, przekonywa- 


skiej. Rzecznik władz „wyjaśnił“, 
że ludzie ci „mają zbyt rewolucyj- 
ne idee". 

A więc ci, którzy bronili nie tyl- 
ko wolności ludu hiszpańskiego, 
ale dosłownie interesów francus- 
kieh i angielskich na morzu Śród- 
ziemnym, nie są — zdaniem obo- 
zu Chamberlaina — odpowiednim 
materiałem ludzkim na żołnierzy 
angielskich! Ludzie, którzy już 
się z Niemcami i Włochami ście- 
rali na polach bitew, nie są — zda 
niem tych, xtórzy kapitulowali w 
Monachium — godni tytułu żołnie 
rza armui demokracji, mającej wal 


ski) spędza sen z powiek Paryża”, 
Angielska prasa chamherlainow- 
Ska woli przemilczać to wstydli- 
wie, woli nie pisać o zagrożeniu 
Gibraltaru od tej strony, od któ- 
rej nie jest on żadną potęgą — od 
lądu. Podobnie zresztą, jak nasze 
organy prawicowe (od „Gazety 
Polskiej" do „ABC“ włącznie) nie 
skomentowaly ani jedną notatką 
redakcyjną faktu, że ich pupli, ich 
hohater, gen. Franco okazał się 0- 
twartym wrogiem Polski, której 
odmawia dostępu do morza i „ra- 
dzi” kapitulację. 
+ 


jący nawet najtępszych polityków. 

Tam, gdzie zaczynają ze sobą 
rozmawiać sztaby generalne, nie 
ihędzie miejsca na ustępstwo! Je- 
áli Polska będzie się broniła (a o 
tym wątpią już teraz tylko Niem- 
cy - hitlerowcy), to cała potęga 
Anglia 1 Francja ruszy jej natych- 
miast na pomoc. 

Skoro zaszła już potrzeba prze- 
prowadzenia bezpośrednich roz- 
mów sztabowych, znaczy to, że de- 
cyzja została powzięta na serio. 

Rzecz prosta, można by było 
Niemców o tym przekonać w spo- 
sób jeszcze wymowniejszy. Można 


wysłać eskadrę okrętów wojen- 
nych z wizytą do Gdyni (na przy- 
kład miło by było gościć Anglików 
w końcu sierpnia, gdy Gdańsk 
będzie czynił honory krążowniko- 
wi hitlerowskiemu), można zrobić 
jeszcze wiele rzeczy innych, które 
nawet w Berchtesgaden zrozumie- 
ja jak należy. Przede wszystkim 
jednak zrozumiano by tam ponad 
wszelką wątpliwość wejście da 
Rządu Churchilla i Edena. Nieste- 
ty, jakeśmy przewidywali, da tego 
na razie nie dojdzie. 
»Ę 

Miażdżącym zaś argumentem, 
czynnikiem, który zwiększył by 
ogromnie nasze nadzieje na pokój 
bez uszczerbku dla żadnego z 
państw. bloku pokojowego, będzie 
zawarcie ostateczne paktu angiel- 
sko-francusko - sowieckiego. „New 


Statesman and Nation“ pisze na 
ten temat: 
„Gdyby pakt został podpisany 


i w związku z tym powstał front 

pokojowy, Polacy mieliby znacznie 

mocniejszą pozycję w opieraniu się 

i wytrzymywaniu nacisku hitle- 

rowskiego w Gdańsku". 

Tygodnik ten od dluższego cza- 
su pełen jest podziwu dla nerwów 
polskich. 


A tymczasem rokowania w Mos- 


Wykrycie hitlerowskich agentur 


Afera szpiegosko-propagandowa we Francji i Anglii 


Obecne stanowisko Jugosławii 
jest do pewnego stopnia wynikiem 
niesłychanego pagorszenia jej sy- 
tuacji „geopolitycznej* — kłopa- 
tliwego sąsiedztwa państw „osi. 
Inna rzecz, że słabość nie jest wła- 
ściwą pozycją w żadnej sytuacji. 

Zakusy Berlina, mające na celu 
przyłączenie się Bułgarii do „e 
jak dotąd — chybity celu. Wynik 
kerlińskiej podróży bułgarskiego 
ministra Kiośseiwanowa jest nie 
wielki. Zgodnie ze swą zapowiedzią 


glii stowarzyszeń religijnych. 
Eleganckie agentki niemieckie 
atarały się nawiązać kontakty w 
„wyższych sferach“, 

Już od pewnego czasu władze 
angielskie zwróciły baczną uwagę 
na niektórych korespondentów 
pism niemieckich. Przed dwoma 
miesiącami wydalono z Anglii 
dwóch agentów p. Goebbelse, po- 
dających się za „dziennikarzy, 
AFERA REGINATLDA ADAMSA. 

W listopadzie r. ub. policja am 
gielka odkryła tajemnicę szyfru, 
którym posługiwał się pewien an 
ME „wielbiciel sportu konne- 
„, przesyłi jacy da Niemiec re- 
Pe wyścigów i nazwiska fa- 
worytów. 

Wszystko to było piękne, lecz 
okazało się, że koni o takich na 
zwiskach wogóle nie było, a cyfry 
były zgoła fantastyczne! 

Tym szyfrem, jak zresztą trze- 
ma innymi, poshugiwał się dzien- 
mikarz angielski Reginald Adama. 
Poczta otrzymała polecenie otwie- 
rania korespondencji podejrzane. 
gc o szpiegostwa. I okazało się, 
że Adama posyłał informacje, do- 
tyczące armat przeciw - viniczych, 
szkolenia piechoty i t. d. 


p 


Na żądanie swych mocodawców 
Adams wstąpił w szeregi armii te- 
rytorialnej i był schwytany przy 
dokonyweniu zdjęć. 

ARETZ W BELGII, 

„Oko Ribbentropa* sięgało i do 
Belgii, 

Abetz prowadził tam „robotę“ 
tymi samymi 
Francji. 

Próbowano też przenikać do 
kół pisarzy, artystów, tworzyć Śro 
dowiska, ułatwiające propagan- 
dẹ. Prócz tego kolportowang ade- 
zwy hitlerowskiego „Weldienstn* 
L 


metodami, co we 


te jedynie jaka odpowiedź 
spóźnioną i odwiekaną) na 
zamiar wytrwać w polityce „tri 
mywania dobrych - stosunkjw i 
Po za tym pozostaje nada] w it | 
nowym potwierdzeniem ig | 
że — wracając z Berlina — | 
rady ze swym jugosłowiańskim ko. i 
legą, p. Markowiczem, 
kojowego" musi wpłynąć na stane 
wisko _ wahających | 
państw, hałdujących złudzenion E 
neutralności. Inna rzecz, że gyy 
y 
cjalnie skomplikowana, X 
Najpierw więc Rzesza przyjmuje 
wina państw zachodnich, którę nie 
poszły Bmgarii na rękę, ułatwiejąc 
Dalsza sprawa — to pretensję tą 
rytorialne Enigarli, która przęję | 
przez Rumunię Dobrudży, twie- 
dząc, że ostatecznie ta oflara ma 
znów wielką (6 tys. km. kw. i Jù) 
tys. mieszkańców). 
rów zwraca się w stronę Rzeszy; 
sądzą oni, że tylka w oparciu a 
traktatu w Neuilly. Niemniej jed. 
nak oficjalnie łączy się żądania tę. 
„neutralnym*. Zbyt niebezpiecznę 
wydawałoby się większości spa 
riz ma za sobą bardzo kolesne do 
świadczenia z ostatniej wojnym 
rów są gdzieindziej. 
Wyjazd p. Muszanows, prz 
nia“ na zachód, wyjazd regenta Ją 
gosławii do Londynu ma pona pó | 
Nowy układ finansowy anglek 
sko - rumuński — to jeszcze jeden 
ca on Rumunii swobodę działanie, 
którą stracić mogła na podstawe 
© z „Trzecią“ Rzeszą. 
Hitlerowcy tracą jeden po dre 
to bardzo ważne dla Polski. Osłakia | 
Rzeszę na wypadek wojny 1 stw: 
żliwości owocnej 1 wszechstronne 
współpracy z ludami, z którymi y 
wspólna troska o wolność i dobro 
byt narodów tej części BAJ ķi 


Kiosseiwanow traktował gl 
(doż | 
von Nenratha. Bułgaria mą | 
wszystkimi mocarstwami! 
słej łączności z Jugosławią, CZĘ; 
seiwanow nie omieszkął caba na. 
Stanowcza postawa „frontu po 
się jeszer 
padku Bulgarii — sprawa jest spe. 
80% eksportu Bułgarii. Jest 
jej zbyt produktów. 
wszystkim domaga się 
byłaby dla Wielkiej Rumunii tak 
I oto wzrok niektórych Bulgu 
Rzeszę zdolają wywalczyć rewizję 
wizji traktatu ze stanowiskieg 
czeństwa wiązanie z „osią”, Bu 
Zresztą sympatie wielu Buig 
dniczącego bułgarskiego 
lityczne cele. 
cios we wpływy Rzeszy. Przyw! 
slewetnego traktatu gospi j 
gim swe atuty bałkańskie. Jest 
rzą również dla naszego kraju mo 
czy nas bliskość položenia ofal 
SUDORY! 
(GPKONASK) 


i inne. 


aż PUDER 
s|=póru 


pończyków angielski puikon 
Spear nie tylko nie został 
niony, ale ma nawet stanąć WM 
ce przed japońskim sądem 
skowym, soldateska japońska 
kuje dalsze posunięcia w słód 
do stanu posiadania Europi B 
ków w Azji Wschodniej. =» | 
sprzeczności między walą 
spokojnego Rządu japońskiego 
„żapalczywej”* armii, rozw! 
wobec rzeczywistości, 

Anglia stoi przed przeciwni” z 
który w niewątpliwym poroza” 
niu ze swoimi partnerami europ 
skimi rozgrywa swoją karte 
gnąc Berlinowi i Rzymowi 
móc, a przy okazji ł dla siebłe 
najwięcej wygrać. 

Nie zapominajmy, że oo d 
słownie) wszystkiego „czego med 
nii trzeba do prowadzenia aW% Angli! 
ry chińskiej, pochodzi z ANE 
Stanów Zjednoczonych. a 
glia konkretnie zagroziła 


wencjami gospodarczymi, peri 
poza 


ka nie mogłaby długa 
tyle. Po przejściowych A 
militarnych, po rozebraniu 
kilkudziesięciu Anglików do 
Japoni ma 
gach — padłaby na pae o 
ne nogi takich gimnastyć: 
czynów nie lubi 

a WIKTOR GRUŚ 


ez 


kwie przeciągają się wciąż i nie 
pewnego o ich wyniku powiedzieć 
nie można, choć sądzić należy, że 
w końcu zostanie osiągnięte tak 
długo wyczekiwane porozumienie. 
W Izbie Gmin poseł opozycji 
antychamberiainowskiej, labourzy 
sta Noel Baker, zapytał premiera: 
„Czy ze względu na to, że roko- 
wania z Sowietami trwają juź trzy 
i pół miesiąca, Rząd nie uważalby 
za wskazane opublikować propo- 
zycyj obu stron, aby opinla publiez- 
na i Izba Gmin mogły osądzić, kto 
jest odpowiedzialny za dotychcza- 
anwy brak wyników rokowań mo- 
sklewskich? Opinia publiczna An- 
gul mogłaby się przyczynić do roz- 
wiązania zagadnienia, od którego 
zależy być może pakój Świata”, 
Premier odmówił udzielenia od- 


powiedzi posłowi Bakerowi. 
x 


Rzecz prosta, że zachęcana bra- 
kiem wyników w Moskwie Japonia 
ogromnie „zesztywniała" w stosun 
ku do Anglii, Żądania Japończy- 
ków, znane jeszcze przed rozpo- 
częciem rokowań w Tokio, spro- 
wadzają się właściwie do zgody 
angielskiej na całkowite podpo- 
rządkowanie azjatyckiej polityki 
Londynu dyktandu Tokio. „Incy- 
denty" w Tientsinie znów przybra- 
ły na sile, aresztowany przez Ja- 


Niedawno znany „żydożerca" ka, 
qęzóciak umieścił na łamach „Ma- 
pzannika” artykuły, wysła- 
działalność p. Hitlera w 
walki z żydami. Arty- 


gi © 
gojące 
tymi zajęła się — ze zro- 
maly względów — cała nie- 
pał prasa polaka, dziwnym bo- 
Men zjawiskiem było glorytiko- 
ame przez ks. Trzeciaka osoby 
Tomieckiego Fuhrera, który jest, 
wiadomo, wrogiem Kościoła 
ickiego, A zarazem wro- 
Kr państwowości polskiej. 

Po dwuch z górą miesiącach na- 
„su s. Trzeciak uznał za właści 
” wystąpić ze sprostowaniem 
prasowym, jednym z najdziwniej. 
mych, jakie zdarzyło się komukol- 
| wiek i kiedykolwiek czytać. Bo pa 
odrzuceniu frazeologicznego bala- 
a. — możemy w tym  „sprosto- 
mniu” wyczytać doslownie, że nie 
|| mnda jest jakoby ka. Trzeciak 

- ngpisał, że „Hitler żywcem bierze 
j gre prawa z encyklik papieskich", 
| pioniast prawdą jest, iż tenże ks. 
_ qrzeciak napisał, że... „Hitler żyw- 
| cu hlerze swe prawa z encyklik 
|| ppieskieh". I dalej — iż niepraw- 
| jest jakoby ks. Trzeciak napi- 
| lo Hitlerze, że „ma opatrzno- 
| core posłannictwo”, natomiast 
| || prawda jest, iż tenże ks. Trzeciak 
| mpat že. „Hitler, który zaczął 
mypędzać Żydów, ma wzory wśród 
Wielkich Papieży, ma wzory wśród 
iwiętych, ma opatrznościowe po- 
słainictwa, by poskromić złość 
ką" (7). 
M zajmując się więcej osobli- 
rościami takich metod rozumowa- 
tis, ergumentowania i — prosto- 
mania, przejdę do meritum spra- 
gy, chodzi bowiem o to, że w 
prostowaniu" swoim ks. Trze- 
dk usiłuje wmówić w bezkryty- 
mego czytelnika, jakoby Święci 
| psńscy i Kościół katolicki niejako 
rmrzędu, zawsze i konsekwentnie 
| zajmowali się wypędzaniem i prze- 
| iladowaniem żydów, według re- 
| E i pomysłów „zalecanych dzi- 
| j za słynnych erfurckich kon- 
greaach. 
Miazmaty erfurckle, niestety, 
Wyparzyły poglądy i uczucia ks. 
Trzsciaka, który przecież w latach 
iwniejazych, jako profesor pe- 
| tersturskiej Akademii Duchownej, 
| a mzczędził w awych dziełach 
pochwal narodowi żydowskiemu, 
pos ti jego księgom 
 Mmigtym, a o Bibli (w  dzielku 
„Chrystus Pan a kwestia socjal- 
M" — 1907) pisał nawet m. in. 
b ułachęca ona do pracy, ale o 
frzegą przed wyzyskiem, nadto 
bia lichwę, feudalizm, kapita- 
| które stanawią chorobę na- 
| ych czasów..." Bardzo ładnie pi- 
j al ongi ks. prałat Trzeciak, ale 
akże daleko jesteśmy dziś od tych 
 Gmsóy, kiedy to nie było jeszcze 
wodzów", obdarzonych  „opatrz- 
lociowym posłannietwem 

2 obiektywnego punktu widze- 
Tis musimy podkreślić, że ks. Trze 
Myli się głęboko, przypisując 
m tym i Kościołowi własne, nle- 
} RA z chrześcijaństwem ani z 
R Maństwem cechy — fanatyzmu 

Miekłości w stosunku do 2y- 
= Pominę tutaj zapoznawany, 
(a Big wydaje, przez ka. Trzecia- 
FAR szkołę fakt, ża przecież 
| y 'yciel religii chrześcijańskiej 

1 krwi.. żydowskiej i że wobec 
— w kraju „Weltdienstu”, 
spo i ohozów koncentracyj- 
— podlegałby dzia najstra- 
oam prześladowaniom.. $$ 

„ sytorzy | kazuiści nie lubią 
„ Praw i faktów zasadniczych, wo- 

4 — bo im tak wygodniej — żon- 


4 


A 


W matni antysemickiego zakłamania 12e 


rasistowski gwałt i fanatyzm =% 
dogmatycznej niemal — w stosun: 
ku do Kościoła — wyżynie. 


Jednym z najohydniejszych o-|radu z jednostronnego punktu ra- 


szezerastw, miotanych przez wro- 
gów żydostwa w jego stronę, jest 
oddawna pomawianie żydów o t 
zwane mordy rytualne, popełnia- 
ne rzekoma celem zdobycia nie- 
winnej krwi chrześcijańskiej, I ota 


— ku zdziwieniu, być może, ka. 
Trzeciaka — trzeba podkreślić, że 
„wielcy papieże", o których w 


swym „sprostowaniu” wspomina, 
zwalczali ostro te bezsensowne 0- 
Szczerstwa, mianowicie: Inocenty 
IV w bulłach „Divina iusticie" (r. 
1247), „Lacrimabiiem Judeorum" 
(r. 1247) i „Sicut judacis" (r. 
1259); Grzegorz X w bulli „Sicut 
judaeis* (r. 1274); Marcin V w 
bulli „Sicut judaeis* (r. 1422); 
Paweł III w bulli „Licet judaeis" 
(r. 1540). Już tych parę szczegó- 
łów z historii papiestwa dowodzi, 
że Watykan — inaczej niż ka. Trze 
ciak — pojmawał „opatrznościo- 
we posłannictwo" Kościoła i nie 
mieszał tego posłannictwa z bru- 
dem koniunkturalnych hec anty- 
semickich. 

Jaki był stosunek zmarłego Piu- 
sa XI do rasizmu i antysemityz- 
mu, o tym wie Świat cały, a i ks. 
Trzeciak coà nie coś o tym chyba 
słyszał. Ograniczymy się na tym 
miejscu do przytoczenia fragmen- 
tu z encykliki, datowanej 14 mar- 
ca 1937 r., a skierowanej przeciw 
tym teoriom i zasadom, które ka. 
Trzeciak — Bóg raczy wiedzieć dla 
«= — m wyraz „opatrznościo- 
wego pasłannictwa” uważać ze- 
chciał Głosi więc Pius XI: „Kto 
rasę, alha naród, albo państwa, 
alho forme państwową, dzierży- 
cieli władzy państwowej.. stawia 
poza ziemską skalą wartości i 
czyni najwyższą normą wazyst- 
kich, także i religijnych wartości, 
kto je w bałwochwalczym kulcie 
ubóstwia, ten przekręca i fałszuje 
stworzony przez Boga i przez Eo- 
ga nakazany porządek rzeczy = 

By nikt nie mógł „przekręczć 
i fałazować” opinii i wskazań Piu- 
sa XI, przytoczymy jeszcze głosy 
wysokich dostojników Kościoła ka 
tolickiego, będące niejaka prakty- 
czną interpretacją zasad, gloszo: 
nych przez zmarłego papieża, A 
glasów tych jest dużo, bardzo du- 
żo, to też podajemy tylko niektó- 
re, zebrane w toku lektury czaso- 
piam i wydawnictw aktualnych. 

Niemiecki kardynał Fauihaber, 
człowiek wielkiego serca i umysłu, 
mówił w jednym ze swych kazań: 
„Historia uczy nas, że Bóg karał 
zawsze prześladowców naradu ży- 
dowakiego. Kiedy Bóg zesłał dzień 
30 czerwca (1934 r.) na pewien 
odłam gnębicieli żydów, była to 
dla nich dobrza zasłużone kara. 
Nienawiścią 1 prześladowaniami 
nie wytępi sie żydów, stary i naj 
umse naród świata wiele już 
przecierpiał i cierpieć będzie, be 
zastał wierny wielkiej wierze. 
Masaj sobie przykład z Żydów. 
Musimy ich szanować i cenić, po- 
nieważ dali światu najcenniejszy i 
najwspanialszy dar — Biklię. Po- 
uczajcie braci waszych, że #5- 
wiść rasowa to dziki i trujący 
chwast w naszym życiu! Wyplenić 
okrutnie i nieludzko przesądy %% 
bec cierpiącego wlecznie narodu!" 

Kardynał Verdier, arcybiskup 
Paryża, wezwał „kler i wiernych 
dlecezji w imię miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego i solidarności, która 
powinna Jączyć dzieci jednego Oj- 
ca, do wspólnej modlitwy celem 
odwrócenia nieszczęść, na jakie 
Żydzi są obecnie narażeni..." Ru- 


i 
Bomag drobiazgami i szezególika- 


7%. z 
mi tych właśnie szczegółów, by 

JOOS pohieżnym przeglądzie 
„ jak głęboko, jak potwor- 
Mdzi ks, Trzeciak, stawiając 
GZ] 


Be tj 
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Oda — możemy przejść i na; 


muński biskup rz.-kartolicki Robu 
nazwał kult rasy aprzecznym © 
stanowiskiem chrześcijanekim ł 0- 
świadczył, Że „rozbijając głowy 
Żydom czyni się wszyatko, z Wy- 
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| pióra tow. 


jodze organizacyjnej 
zamówienia przyjmuje 
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jątkiem dziela chrześcijańskiega”.|za związanego nakazami i poglą- 
Głośny kardynał Innitzer powie- | dami tych, co wyżej odeń stoją 
dział, że „traktowanie jakiegoś na- |na hlerachicznej drabinie Kościo- 
ła?... Przecież | w Polsce padły b. 
ważkie į rozumne słowa z ust ks. 
kardynała Hlanda nieżyjącego już 
dziś ks. biskupa Przeździeckiego, 
grecko - katolickiego biskupa ka. 
Qhomyszyna i innych. Czyżby to 
wszystko dla zapatrzonych w Hit- 
lera antysemitów polskich nie mia 
ło żadnego znaczenia ?.., 

Nłe!.. Stanowisko ks. Trzecia- 
ka i jego „wapółkojowników" z 
„Małego Dziennika” nie da się o- 
bronić w żaden sposób ani z chrze 
ścijańsko - religijnego, ani z czy- 
sto ludzkiego punktu widzenia. A 
jeśli chodzł o pewne cele politycz- 
ne t taktykę doraźnie do nich przy 
stosowaną — no, to znowu spra- 
wa całklem inna „daleka od ży- 
wołów świętych, od „wielkich pa- 
pieży* i „opatrznościowego posłan 
nictwa”, — to sprawa zwykłych 
spotów ludzkich ! klasowych, wy- 
magająca zgoła odrębnega, nie 
religijnego, traktowania 


Wieś.. Dwór. Dwór na wsi... 
B spółczesny dwór, więc nie nale- 
ży zaraz sobie wyobrażać jakiegoś 
Soplicowa 

Soplicowa! Hm.. też pomysl! 
W Soplicowie nie przyjmowana na 
lato gości po 5 zł. za dobę a po 
ścielą i usługą i na świeżym maśle 
IF Soplicomie, panie bracie, gdy- 
by: sędziemu zapronował zapłatę 
za gościnę, to by cię psami posz- 
czuł i ze wsi wyświecił albo na 
udepianą ziemię za taki despekt 
wyzwał. 

Dziś inaczej. 

— No, cztery złote, proszę pa- 
ni dziedziczki, dam. Niech pani 
opuści — prosi gość z walizą w 
ręku, 

— Nie mogę — proszę pana — 
wszystko u nas takie drogie. A 
prócz tego podatki, pożyczka, pro- 
szę pana, skąd na to toszystko 
wziąć? Ale za to ma pan tu las i 
rzekę, i piękne okolice, i radio, a 
przede wszystkim  towarzystwn- 


sowońści jest diametralnie sprzecz- 
ne 2 ideą chrześcijaństwa. Rzym.- 
katolicki biskup z Nottingham wy- 
raził się, że „rasa żydowska w 0l- 
hrzymiej mierze przyczyniła się da 
postępu w świetle, a świat chrze- 
Ścijański ma wobec niej dług 
wdzięczności..." Generał Zakonu 
O. O. Misjonarzy, kx. Devaux po- 
wiedzi. „Czyż katolik nie zdaje 
sokble sprawy, że antysemityzm to 
pewien rodzaj antychrystianizmu ? 
Kościół uznaje, že lstnieje jedna 
tylko ludzkość i że ludzie już dzię- 
ki swemu wspólnemu pochodzeniu 
są i pozostaną braćmi..." 

To chyba wystarczy. Stwierdza- 
my z satysfakcją, że nleznane są 
sam opinie dostojników Kościola, 
wyższych w hierarchii od ks. Trze 
ciaka, które głosiłyby aprobatę 
dla hasel i zasad, propagowanych 
przezeń azpalt „Małego Dzien- 
nika”. Gdybyśmy uznać mieli „o 
porzzwiowy prissione” LA 
ziemskim padole „to zgodzimy się, 
że zdohi ona Rattich, Faulhahe- 
rów i Verdierów „a nie hitlerowców 
1 Strełcherów. 

Czyżhy ks. Trzeriak nia czyty- 
*ał encyklik paplaskich | prasy 
katolickiej? Czyżby nie uważał się 


Przegląd prasy 


1 TEGO TAKŻE NIE Niemców nie chca wracać do Va- 
ZAPOMNI. terlandu. Wolą zostać wysiedleni 

Kiedy w listopadzie r. z. pędzo- | da kolonii, wgłąb Włoch — byle 
na przez granicę niemiecką tłumy | "ko nie do hitlerowskiego ra- 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH awiza żawiowych, ze; "prze. 


mianie materii, stosuja mię ziola Q-rm Cz. Kraszsawskiega, Znak 
ochr. towar. KAMICINA. Do nahycia w apt. ! skŁ apt Cena 24%. 


nia, ale dia poderwania obranności 

Polski", 

Całe nieporozumienie, wskutek 
którego artykuł ten pojawił się w 


żydowskich kobiet, dzieci i star-| iu „Czerwonej Róży” polega właśnie 
ców, mało kto przypuszczał, iż Sytuacja ich jest wręcz trzgicz jea tym, iż autor nie zdaje sobie 
U - 4 go sprawy, jak bardzo „chwila 


już po kilku miesiącach przez tę 
samą granicę niemiecko - polską 
będą uciekać przed terrorem i gło 
dem żołnierze niamieccy, a z pe- 
wnością nikt nie spodziewał się, 
e sami hitlerowcy swoich naj- 
wierniejszych rodaków - tyralezy 
ków skażą na banicję w imię in- 
teresów międzynarodówki faszys- 
towskiej, w mniemaniu p. Mieczy- 
slawa Starzyńskiego wcale nie i- 
stniejącej i będącej naszym wro- 
potem. ¿ 
Kagatsezie poludniowego Ty- 
rolu rozważa „Kurler Polski“, w 
którym pom. in. czytamy: 
„Narazle jest rzeczą jasmą, iż 
Włochy korzystają a osłabienia 
położenia międzynarodowego Nie- 
miec, aby piec przy tym własną 
pieczeń, Jest rzeczą niemniej ja- 
ma, iż gdyhy Niemcy na innych 
terenach czuli zię silniejsi I pew- 
niejsi, nie paszliby nigdy na tak 
olbrzymią koncesję i na tak œ 
gromina ustępstwa wobec partne- 
rów włoskich. 
I to właśnie jest w calej spra- 


Ale cała ta transakcja Flihra- 
ra z Duce świadczy o tym, żena 
taj omi nie ma zbyt gorących u. 
czuć, skoro aż takich sposobów 
chwytać się trzeba da wzmocnie- 
nia „przyjaźni”. 

Powszechnie ocenia się to jaka 
wielki sukcea dyplomacji włna. 
klej. Ale to jest przesadna oce 
- 

Mamy wrażenie, % sma b 
stotniejsza ną koncesje, poczynio- 
ne Hitlerowi w Tryjeście. Jeżeli 
Hiter zgodził się na wysiedlenie 
Niemców z Tyrolu to widocznie 
uważał, że warto ta zrobić dla za- 
haczenia o Tryjest. 

I zahaczył się o ten port. 

Zobaczymy, że jem omie 
go Włochom. Niech mię tylka oka- 
zja nadarzy“. 


obecna” odbiega od wielu innych 
przeżytych przez nas chwil. 
BILANS WIZYTY WŁOSKIEJ 
„Czas“, omawiając bilans wizy- 
ty hr. Ciano w Hiszpanii, docho- 
dzi do następującej konkluzji: 
„Jeśli na podstawie tych eką- 
pych informacyj wolno nam jest 
wyrazić nasz własny pogląd, to za 
ryzykujemy twierdzenie, że póki 
trwa pokój, dyplomacja hiszpań. 
ska  poplerać będzie wysiłko 
państw ost (przykład enuncjacja 
gen. Franca w sprawie Gdańska), 
wydaje nam się natomiast rzeczą 
wykluczoną, by kraj wyczerpany 
dwuletnią wojną domową 1 potrze- 
bujący pomocy finansowej, któ. 
rej przecież ani w Rzymie, ani w 
Berlinie nie znajdzie, mógł stę an- 
gażować w awanturę wojenną © 
tak bardzo wąpliwym, a może ra» 
czej nawet niewątpliwym wyniku“ 


Zasadniczym błędem w raziumo- 
waniu „Czasu" jest, iż czyny oraz 
postępowanie faszystów mierzy 
miarą normalnego logicznego ro- 
zumowania, gdy faszyści nie rozu: 
muję, lecz improwizują. A impro- 
wizacją nie można budować państ 
| wa, o czym doskonale wszyscy w%% 
my. Jeśli „Czas“ zastanowi się nad 
„wieloma posunięciami w polityce 
Włoch, Niemiec i faszystowskiej 
Hiszpanii, to musi dojść do wnia- 
sku, że z logiką ł rozumowaniem 
|posunięcia te nie alho bardzo mało 
miały wspólnego. 

Podejrzewam, że 10 maja 1933 
roku wśród innych pożytacznych 
i wartościowych książek spalono 
na stosie także podręczniki logiki. 


NAJWŁASCIWSZA PORA 


Niepoważne, sztubackia pogróż- 
ki p. Tpohorskiego-Lenkiewicza, 
wygrałającego paluszkiem opozy- 
cji, m które wesołym echem odbiły 
Ę się w całej prasie niesubsydlowa- 
wie najważniejsze — i najbar- |ne] į nie podporządkowanej „Ozo- 
GEJ WEMEZAEh nowi", nasunęły „Epoce” poważne 
Dalej czytamy w tymże artyku ji zarazem słuszne refleksje. „Kg 
łe: ka“ pisze: 
„Nasuwa się teraz pytanie, czy 

ai „ostatecania — mniejsza h % 
EN eale EEE kto by naprawdę ostatecznie hył 
„poszkadówany” «x grup politycz- 
niemieckiej w Tyrolu południo-| mj polskich w DĄ 
wym ckrzepi sojusz włosko - nie. | „ywania rachunków. Bo o 
miecki, czy raczej go osłabi. Je. | wiele ważniejsa jest rzecz inna: 
steśmy zdania, że właśnie tadru- | y ostatecznie NAGIE 

ga ewentualność będzie miata) py A RA s 
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Niezmiernie trudno jest dla na- AE a z 
d chorobliwie wyhujałej du.| 5°®. lerzy, że w czasie, gdy 
Re SE Kya p. Ipoborski.Lenkiawiez zajmował 
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Pala mi hrabina Dopczycka. ża 
wybiera sią da mnie. 

— Przepraszam, jak się nazye 
wa? 

— Hrabina Dopczycka. Nie sły 
szał pan? 

Goić ca prawda nia słyszał a 
takiej arystokracji, ale czy może 
się do tego przyznać? Więc kiwa 
głową i na wszelki wypadek adsta 
wia walizę, zrzuca płaszcz i od 
stawia da kąta parasol. 

Pewne cechy wspólne z Sapli. 
cowem dwór nasz jednak ma, Jest 
nawet wśród gości dwuch panów 
Tadeuszów. Jeden 5-złotowy, a dru 
gi za 450 groszy za dobę, jako że 
urzędnik państwowy. Jest jeszcze 
roś takiego w naszym dworze, o 
czym się dziedzicom Soplicowa 
nie śniło. 

Gong! 

1 znowu jak z dworem muszę 
się zastrzec, by nikt nia wyobra- 
žal sobie czegoś egzotycznego. 
Congiem nazywano starą dziure 
sq patelnię, zawieszoną koła ku- 
chni, Zastępuje ona dziś staroda« 
wne wici i na jej donośny dźwięk, 
gdy kucharka uderay w nią po 
grzebaczem lub hlanzaną warzą: 
chwią, zbiegają się gościa na o- 
biad, na podwieczorek lub na ko- 
Lieję (gotowaną!). 

Donośny dźwięk gonga dociera 
wszędzie: na pagórek, będący ulu 
bionym miejscem zabaw dziatwy: 
da lasu, gdzie ezterech panów od 
rana do wieczora, z krótkimi 
przerwami na posiłek, grę” w 
brydża; do altanki, gdzie panna 
Aniela w samotności połyka sta- 
re romansidła z biblioteki dwor- 
skiej i nad rzekę, gdzie pan Anto- 
ni całymi dniami usiłuje jakąś 
rybkę zwędzić. Dociera nawet da 
„świątyni dumania”, gdzie całymi 
dniami kryją się czarujący prowi 
xor farmacji pan Stach z uroczą 
L ndynką panią Ziutą, a której 
(świątyni, nie zaś pani Ziuty) nie 
udalo się dotychczaa żadnemu z 
goici odkryć. 

Aż przyszedł ten dzień, w któ- 
rym a zmroku razproszeni po ró. 
źnych miejscach „majątku“ pra- 
wię o tej samej porze apojrzeli r 
zegarki. 

Pan radca, tasując karty, rzucił 
okim na zegarek i zauważył: 

— Jezcze nia było gonga. Ta 
samo zauważył nad rzeką pan An- 
toni, panna Aniela w Altance, 
pan inżynier stała wylegujący sią 
na leiaku, dzieciaki na pagórku 
i pani Ziuta w „iwiąłyni”, 

— Gong pewna był, tylko myż 
my nie dosłyszeli — zazi cza 
rujący prowizor — przecież óama 
dochodzi. 

Goście, nie doczekawszy sig 
gonga, sami ruszyli ze wszystkich 
stron do jadalni. 

Nie można było dowiedzieć się, 
dlaczego gong dzisiaj zawiódł, 

— Przyznam się, że nigdy nie 
widziałam, jak ten gong wygląda 
— odezwała się panna Aniela i 
zarumieniła się. 

— Ja też nie! — zauważył pan 
Antoni, 

— Ani ja. Ani ja — dało się 
słyszeć ze wszystkich stron. 

Usługująca przy stola Karolcia 
skoczyła do kuchni i przyniosła 
gong. 

Goście spojrzeli po sobia, 

— No proszę, zauważył pan An- 
toni — i na rozkaz tej starej, zar- 
dzewiałej, dziurawej patelni myš 


mie narodowej, jakim są Niemcy, il 
darowaź najlepszemu nawet przyj PY sie regutowanter rachunków”, ae: 
Ebkalcana me pika LOŃ( SEE ni ad Z 2 

zib ćwierci miona Niemców, | raniczyliby się do łowienia fląder W. Witos opuszcza 
Mimowoll przypomina słę słynna | bałtyckich? że, w chwili gdy w a 

depemza kanclerza Rzeszy da pa. | Polsce Ozn zajmowalky się tama- Truskawiec 


niem kości opozycji, nie stanąłby 
znown, odpowiednio wmaiczakawow 
na, sprawa słynnej autostrady 
przez Pomorze? 
"Trzeba doprawdy, 
pełnia, najciadniej 


na Mussoliniego, dziękująca za 
życzliwą neutralnaść włoskę w 
czasie anekaji Anstril Dziś rów- 
nież pan kanclerz Rzeszy mógłby 
wysłać do pana premiera włoskia. 
go depasze: „Mussolini, nigdy 


W. Witosa wyjeżdża w bieżącym 
tygodniu z Truskawea. Ostatniej 
niedzieli bawili w Truskawcu 44 
łowi działacza Stronnictwa Ludo- 
wego z okolicznych powiatów, ce- 
lam pożegnania W. Witosa. Przy- 


jakiegos zu- 
partyjnickiego 
zaślepienia, by nie rozumieć, % 


2] “o Tyk a 
pack Ea T E tego rodzaju artykuły w chwili |hycie tych działaczy nie miało cha 

j obecnej ta praca nie dia wzmoże- |rakteru politycznego. (P. A. A.). 
Jeżeli okoliczności dobrze mię 


złożą a warunki na ta pozwolą, 
to ten tamtemu nie zapomni Ty- 
ralu, a tamten temu nie zapomni 
Triestu. 

Ta nasze rozważania patwier- 
dza „Kurier Bałtyku”, który pi- 
sze: 


Niemcy przystąpili « <<w=qu |szej linii są przemianowana te ull- 
Ę miast w „Protektoracie” da usuwa- | ca, które przed wielką wojną no- 
„Wysiedlania Niemców z włos-|nia nazw ulie o brzmieniu cze jelly nazwy niemieckie, a następ- 
klego Tyrolu już się rozpoczeła. | skim, nadając tym ulicom nazwy |nie zostały zmienione na czeskie. 
Włost wypędzają ich bardzo ener. | osób, zasłużonych w ruchu naro- |(P. A. A.). 
gieznie, Większość  tyrolskich dowo-,„aacjalintycznym". W pierw- 


my się codziennie zbierali, jak 
gdybyśmy nie mogli smi się sbie 
rać. A przecież ludzie dorośli, in- 
żeligentni.„ 
Od tego dnia gong zamiliki. 
ULTIMUS. 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 


Bombowce angielskie 


Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o demonstracyjnym lo- 
cie armady anglelskich hombow- 
ców do sprzymierzonej Francji. 
My w Polsce szczycimy się również 
naszymi hombowcami, których 4% 
jemnice konstrukcyjne są pilnie 
strzeżane. Dobrze jest jednak wie 
dzieć jakimi środkami bojowymi 
rozporządzają nasi sprzymierzeń- 
ey. Angielskie ministerium lotnic- 
twa pozwoliło firmie Vickers - 
Amrstrong Ltd. ogłosić parę swe 
gółów o budowle i sprawności |= 
howeów najnowszego typu, które- 
go ostatni udoskonalony meśsń 
bierze nazwę od sławnego wara 
angielskiego Wellingtona. 

Najważniejszymi zaletami każde 
go samolotu czy ta bojowego czy 
pasażerskiego są jak wiadomo: 

1) Ohyżość wzlotu. 

2) Maksymalna szybkość lotu. 

8) Mała szybkość przy lądowa 
ma 

4) Możliwość wysokiego abciąże 
sa. 

5) Wytrzymałość | sprawność 
najdłuższego lotu bez lądowania. 

6) Plafon, jaki samolot osiągnąć 
zdoła. 

O wszystkich tych zaletach e- 
cydują dwa czynniki konstrnkcyj- 
ne a mianowicie kształt i ciężar ae- 
raplann. 

Tdealny kształt i niezwykłą lek- 
końć w stosunku fo rozmiarów o- 
siągnięto stosując tak zwaną geo- 
detyczną metodę konstrnkcji. Na- 
zwa ta jest wzięta z bryły ziem- 
skiej, która jak wiadomo nie jest 
kulg ale sferą o trzech promieniach 
krzywizny. 
| EE A 


Starożytne państwa 
w piaskach Azji Środkowej 


Akademia Nauk ZSSR organizu- 
je ekspedycję archeologiczną na te 
renie Azji Środkowej. W skład tej 
ekspedycji wchodzą dwie grupy u- 
czonych. Jedna grupa ma zbadać 
życie i kulturę Chorezmy i jej sto- 
sunki z Sogdżaną (dawną półnac- 
no - wschodnią satrapią perską), 
Iranem, Powołżem w wieku TV i 
V ery thrześcijańskiej. Prace swo- 
je będzie prowadziła w okręgu cho 
rezemsklm. Druga grupa skieruje 
się do okręgu samarkandzkiega, 
gdzie zajmie się wykopaliskami, do 
tyczącymi życia i kultury dawnej 
satrapii perskiej Sogdżany. 

Jak wiadomo, do VII w. do cza- 
su podboju Azji Środkawej przez 
Arabów nie pozostało żadnych za- 
bytków piśmiennictwa, tak, że 04 
atawą dla badań życia dawnej Sog 
fisey $} pozostałe zabytki w po- 
staci dawnych miast i grodów, znaj 
dujących się w Samarkandzie (da- 
wna stolica Sogdżany, nosząca wó- 
wczns nazwę Marakandy), Zerasz- 
wami | porsiędzy Dżyzakiem a Kat- 
ta - Kurhanom. 

Ekspedycja ta ma zbadać szcze- 
gółowo pomnik Tsztatehana, znaj- 
dujący się pod Samarkandą, nastę- 
pnie odsłonięte historyczne ruiny 
w Ksyk - Kumie na pólnoco - za- 
chód, od Buchary w dawnej sto- 
licy chanatu bucharskiega — Wa- 
rachszcie. Ruiny w Warachszcie 
częściowo odkopane, pokryte sa 
cennymi rzeźbami i malowidłami. 
Dokładne zbadanie tych wykopa- 
lisk da dużo materiału da dalszych 
badań życia i kultury dawnej sa- 

;trapii perskiej Sogdżany. 


| „ Na czym polega konstrukcja geo 


detyema? Przede wszystkim na 
rysunku, a potym na użycia mate- 
riału, który przy siosowaniu spe- 
cjalnych metod daje maksimum ku 
„batury przy minimum wagi. I tak 
up. podczas, gdy 1 funt ang. stali 
zajmuje 31, cala kubatury, funt 
duralumina 10 cali kubieznych, ta 
matarlał konstrukcji geodetycznej 
wynelnia przestrzeń aż 500 cali. 
Można zalety geodetycznej kon- 
strnkcji wyrazić także porównu- 
jąc zwartość materisłów wynoszą- 
są u stali 7.8, a duraluminium 2.8, 
a przy konstrukcji geodetyrznej 
058 


Jakie zalety osiągnięto w Wel- 
lingtonie, tym najnowszym bom- 
howcn angielskim? Przede wszyst 
kim możliwość nieprzerwanego lo- 
tn na przestrzeni AMO kilometrów. 
Jest to najwyższe znane dotych- 
czas osiągniecie bajawega samolo- 
in. W ciągu kilku godzin można 
wykonać Wellingtonem podróż i n- 
tak aż w najdalszych prawłe za- 
kątkach Rosji i powrócić hez lądo- 
wania do swojej bazy. Z flotą po- 
wietrzną tego kalibru ma się w za- 
sięgu swoi% bemb asiy Fareęę + 
| mocarstwo mające bazy w Anglii. 
Egipcie | Anstralil trzymać będzie 
Straż nad Świntem. Dalsza zaleta 
nomnowca 1esr main zatoga; pięciu 
Idzi jeat zaledwie potrzebnych do 
absługi, co daje wielką oszczędność 
życia ludzkiego. Najwyższa chy- 
zość Wellingtona wynosi przy pel- 
nym obciążeniu okala 420 km. na 
godzinę, normalna 340 km. na go- 
dzinę. Osiągalny plafon wynos 
przeszło 8000 metrów. Czas potrze 
bny do wzbicia się na wysokość 
4.600 metrów wynosi 18 minut. 
Wellington jest uzbrojony w trzy 
działa. 


Dla ompeli wiadomości © 


Wspaniałość i potęgę floty «4 
|gielskiej może pojąć tylko ten, któ- 
ry widział wielkie manewry $ 
wielką rewię floty brytyjskiej. 
Dumni są ze swej marynarki An- 
glicy, naród żeglarzy. Ale === 
i między Anglikami nie wielu jest 
zdających sobie sprawę z tego, jak 
wielka odpowiedzialność ciąży *%% 
tylko wa bgu 4 kosni 
każdej  poszczególnej jednostki. 
SP na tych którym powierzono 
troskę o sprawność każdego naj- 
drobniejszego ogniwa w maszy- 
nach, uzbrojeniu budowie, aprowi- 
zacji „men of war”, statków wo- 
jennych. By zapoznać się choćby 
częściowa z olbrzymią machiną od- 
powiedzialną za tę sprawność trze- 
ba się udać do stoczni w Parts- 
mouth, stoczni, która jest ogrom- 
nym warsztatem samowystarczal- 
nym, mającym powierzoną sobie 
pieczę nad flotą bojową Jego Kró- 
lewskiej Brytyjskiej Mości. 


Tradycje Portsmouth, wojenne- 
go portu angielskiego, sięgają cza- 
sb rzymskich, kiedy to Rzymia- 
uie wybudowali zamek górujący 
właśnie nad miejscem, gdzie dziś 
istnieje stocznia. Jest list króla 
Jana z roku 1212 nakazujący na- 
prawę murów doków i wzniesienie 
szop na maszty i olinowanie. W r. 
1495 Henryk VH wybudował tu 
pierwszy suchy dok w Anglii. 

Przez przeszło sto lat Ports- 
mouth był jedyną królewską stacz 
nią, ale dopiero w r. 1835, gdy w 
użycie weszły parowce, Partamanth 
począł wzrastać, tak, jak wzrasta- 
ły rozmiary i liczba okrętów. W 
chwili obecnej stocznia zatrudnia 
20.000 ludzi, nie licząc szerego- 
wych marynarki, i podejmuje się 
każdej roboty, od budawy okrętu 
wojennego aż do tapicerskich wy- 
czynów przy naprawie fotelu ko- 
mendanta. Każdy okręt marynarki 
angielskiej jest związany z jednym 
z trzech „Portów macierzystych". 
a więc z Portsmouth. Chatham al- 
ba Devenport. Okręty z Ports- 
mouth po każdym okresie służby 
wracają do „Pompey“ jak mary- 
narze popularnie zwą stocznię w 
Portsmouth; i tu nowe załogi bio- 
ją 4 szkolnego statku Victory; 


zmiany i ulepszenia okrętu wyko- 
nuje stocznia. Od naidrobniejszej 


warsztatach angielskich niech nam 
będzie wolno wspomnieć, że bombo 
wce angielskie "udawane są w wa 
runkach niezwykle korzystnych dla 
robotnika. Pakoje odpoczynkowe, 
lampy kwarcowe, przerwa na ką- 
piel dla kobiet, które otrzymują ją 
w zakładach bezpłatnie, troska a 
dobre uzębienie, uzupełnienie wy- 
kształcenia, zarówno fachowego 
jak 1 ogólnego, boiska rozciągające 
się na przestrzeni blisko 5 hekta- 
rów, liczne drużyny sportowe, przy 
czyniają się do tego, że rohatnik 
zdrowy, zadowolony i dobrze adży 
wiany daje ze słebie maksimum 
sprawności. Ta opieka nad praca- 
wnikiem jest w przeciwieństwie da 


tego co się dzieje w Niemczech ra- 
|ejonalną gospodarką materialem 
ludzkim, gospodarka ohmyślana 
na długą metę i dająca doskonałe 
wyniki. 


Twórca Kanalu Suezkiego, Fran 
cuz Ferdynand Lesseps, nie przy- 
puszczał zapewne, iż w równe 70 
lat pa ukończeniu jego wspaniale- 
go dziela, prasa jednego z państw 
będzie starała się dowieść, iż ka- 
nał ten zbudowany został przez... 
Włochów! 

Jest to jeden z ostatnich argu- 
mentów, jakim posługuje się stro- 
na włoska w swoich  pretensjach 
do udziału w zarządzie Kanałem 
Suezkim, a na dalszą metę do wy- 
wierania bezpośredniego wpływu o 
charakterze politycznym i strate- 
gicznym. Otóż, od pewnego czasu 
prasa włoska głosi, iż Kanał Suez- 
ki jest dziełem trzech Włochów, a 
mianawicie: Negrelli'ego, który 


ANGIELSKIE FARRYKI SAMOLOTÓW 
WICKEESA, NAJWIĘKSZE NA ŚWIECIE. 


Angielskie stocznie 


w których powstają okreły najpotężniejszej floty Świata 


Śrubki aż do reflektorów i ciężkich 
dział, doki dostarczają wszystkie- 
go i to w tempie wprost zawrot- 
nym. Tak np. statek wojenny, któ- 
ry wjechał do doku, może w prze- 
ciągu 24 godzin go opuścić, wypo- 
sażony w zupełnie nowe uzbrojenie 
dział 15 calowych. 


Nie ma przedsiębiorstwa na świe 
cie, któreby miało taką rozmaitość 
warsztatów i taką rozmaitość to- 
waru w swych składach jak „Pam- 
pey“ i inne wojenne stocznie pod- 
legające intendenturze marynarki. 
Magazyny żywnościowe  doków 
troszczą się o prowiant, inne ma- 
Eazyny dostarczają amunicji, środ 
ków wybuchowych, farby, torped, 
płótna. lin, dział, masek gazowych, 
umundurowania i tysiącznych in. 
"ucz których spis zająłby za 
wiele miejsca. Wiele z tych rzeczy 
wyrabia się na miejsen. Organiza- 
cja tych gigantycznych warszta- 
tów i magazynów wymaga niezwy- 
klej przejrzystości, gdyż najmniej 
szy zastój bodaj w jednym tylka 
departamencie mógłby wywołać 
šamieszanie w rałości. Warsztaty 
„Pompey“ dają także przegląd hi- 
storycznego rozwoju budowy stat- 
ków i floty. W jednym dziale bu- 
dują jeszcze żaglowce, przy tych 
samych może stołach, gdzie przy- 
gotowywano żagle okrętów Nelso- 


zarówno dla marynarza starej da- 
ty jak i dla niewtajemniczanego, 
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Fantazje faszystów 


miał rzekomo naszkicować plan bu 
dowy, Paleocapa, kierownika ro- 
bót, i Torellitego, który zajmawał 
się propagandą i zbieraniem fun- 
duszów. Strona zaatakowana, a 
więc w pierwszym rzędzie Francja, 
udowodniła nonsensowność tego ro 
dzaju twierdzeń, przypominając, iż 
Negrelli, będący zresztą Austria- 
kiem z pochodzenia, umarł w raku 
1858, na rok przed... rozpoczęciem 
pierwszych prac przy budowie ka- 
nału, dalej, że Paleocapa w liśee 
swoim, pisanym do Lessepsa w 
1858 r. zrezygnował ze swej współ: 
pracy, ponieważ był wówczas... nie 
widomym, a wreszcie, że Torelli 
pisał przed wykończeniem kanału 
do jednego z przyjaciół w ten spo- 
e> 

„Poczyna się we Włoszech spra- 
wę traktować poważnie. Jest to 
nieco za późno, ale lepiej późno, 
niż nigdy”. 

W istocie udział Włoch w zarzą- 
dzie kanalu wyrażał się posiada- 
niem 0,5% ogółu włożonego kapi- 
tału. 

Tak się przedstawia w pradzi- 
wym wietle historii sprawa budo- 
wy Kanału Suezkiego przez Wło- 
chów. Rewindykacje włoskie idą w 
kierunku otrzymania miejsc w ra- 
dzie zarządzającej Kanałem, ob- 
niżki kosztów transportu i usta- 
nowienia Międzynarodowej Romi- 
sji, która miałaby czuwać nad ca- 
lokształtem spraw i interesów, zwią 
zanych z Kanałem Suezsim, W 
chwili obecnej Kanałem zarządza 
spółka prywatna, na podstawie 
specjalnego zezwolenia rządu egip 
skiego. 

Układ, podpisany przez Lessap- 
sa w roku 1883, zapewniał nastę- 


Jskiej Mości jest dziś znacznie $ 
| piej przygotowana do wojny niż 25 


choć naukowo wykształconega cy- |lat temu, gdy flota opuściła Ports- 


wila. 


Poza budową części wojen- mouth, 


by zająć swe stanowiska 


nych okrętów i krążowników, głów, wojenne. 


nym zadaniem warsztatów „Pom- i 
pey“ jest przebudowa i dozbroje- 
nie, modernizacja żeglujących już 
Dozbrojenie 


bojowych okrętów. 


stoj w związku z rozwojem lotnic- 
twa i potrzebą zwiększenia obrony 
przeciwlotniczej oraz pomieszcze- 


niem samolotów na zeźiadah 
r. 1935 
floty angielskiej wzrosły o 75 
a 250 nowych dział, mie 


T 


teag 


„pompons (specjalne karabmy ma 
ustawiono dodatkowo 


szynowe), 
ma statkach. Poza tym przebudo- 
wana takie okręty jak „Warspite“, 
„Królowa Elżbieta”, „Renown“ i 
„Valiant“, co wymagało wymiany 
jakich 70% pierwotnej konstruk- 
cji. O normalnych odnawianiach 
inwentarza statków w ogóle M4 
nie mówi. Każdy okręt ma swój 
wlasny warsztat reparacyjny, ale 
jest on tylko łącznikiem między 
okrętem a warsztatami „Pompey“ 
lub innych stoczni. 


Jak wielkie rezerwy amunicji, 
bomb, torped, min itp., jaka jest 
wydajność fabrykujących je war- 


«isa < tym milczą odnośne 
czynniki. Wystarcza, powiadzją, 


zbrojenia przeciwlotnicze 2 


Z zapowłedzi admiralicji wyni- 
1a że równie dobrze zaopatrzone 
w Wa jak Portsmouth sę I 
sinne porty angielskie, i że zapasy 
wystarczające na rok leżą w ma- 
„gazynach, a produkcja zwiększa 
'sie z dniem każdym  Zbrojownie 
floty mają w swojej pleczy około 
tysięcy dw, przeznaczonych, 64 
"rok wojny, dla marynarki 
heie mają na przechowaniń 
«wystkie strzelby, karabiny, % 
wolwery należące do floty. 


I 
Przejrzysty obraz całej organi- 
zacji dostaw do floty bylby dla 
osób postronnych tylko wówczas 
"możliwy, gdyby można dotrzeć i 
% tych cyfr, które są trzymane 
© tajemnicy. Tak np. nie wolno 
wyjawić ile opału spostrzebowuje 
marynarka i w jaki sposób go nzu- 
pełnia. Ale nie jest tajemnicą np. 
to, że wyzywienie foty kosztuje 
|rocznie przeszło 3 miliany funtów 
Iczyli 75 milionów złotych. 
Í W małym biurze w porcie Porta 
„mouth oglądać można duży model 
stoczni „Pompey“; uwidocznione 
|są tam wszystkie baseny, doki, 


na, a w zelektryfikowanych pracow | jeżeli apoleczeństwo uświadomi so- każdy tar kolejowy, magazyn, szo- 


niach cuda techniki są nowością, 


bie, że Marynarka Jego Królew- 


OKRET WOJENNY W 


STOCZNI 


pa. Stoją tam modele okrętów $g 
dących w naprawie i każdy okręt, 
który znajduje się w granicach 
portu. Czytamy nazwy słynnych 
statków. „Królowej Elżbiety“, „że 
laznego księcia", „Hood“, „Re- 
nown", „Resolution“, „Amphion“. 
Nabieramy pojęcia o ogromie i 
ważności pracy tu wykonywanej. 
Sprawność floty anglelskiej zależ- 
jest od dwóch rzeczy — od ćwi- 

i szkolenia na morzu 1 od 
wyrmmaści tych, którzy kierują 
Istoczniami. Ta, że angielska mary- 
narka jest największą notęgą mor- 
świata jest w wielkiej mierze 
szut urzędników i robotników 
doków królewskich. Rosnąca potę- 
Š» Wielkiej Brytanii jest widocz- 
(fia Świadectwem ich wyczynów, 
a zupełna niezależność floty od me 


"a=s""mego zahamowania jest 
miarą skuteczności tych wyczy- 
nów. 


FAANCUZ LESSEPS TWÓRCĄ 
KANAŁU SUEZKIEGO Í 


> SM s 
pujący podział miejsc w radzie gą 
munistracyjnej: 7 dla przedztgyi 
cieli Anglii, 3 dla przedstawicjek 
Francji, Holandii i Niemiec. Z hie 
giem lat podział miejsc uległ pew- 
nym przeobrażeniom. Dziś najwięk 
szy wpływ mają Francja i Anglis 
w których rękach znajduje się bep 
względna większość akcji Kanał 
Suezkiego. 


Pretensje włoskie w chwili obee 
nej mają charakter finansowyi s 
konomiezny. W roku 1937 Italia 
znalazła się na drugim miejscy 
wśród państw, korzystających 
usług Kanalu. Udział jej w niem 
towarowym podniósł się w tym m 
ku do 16,04% ogółu, suma zań, m. 
płacona Towarzystwu, wyniosła | 
175 milionów lirów. 

Nader charakterystyce w tej 
sprawie jest stanowiska drugiego i. 
z partnerów „osi“ — Niemeów. 
Otóż, gdy Włosi wysunęli 
żądania, prasa niemiecka poipie 
szyła im od razu z wielką pomocą. 
Wkrótce jednak te życzliwe dla | 
Włoch odgłosy zniknęły ze szpalł 
dzienników niemieckich, a ck 
sprawa znacznie w tym kraju przy 
cichla. Co się okazało? Otóż Niem- 
cy przypomnieli sobie, iż udział 
ich w Kanale Kilońskim wym 
tylko 48% ogólnych przewozów ta 
warowych, wobee czego pańsi 
na które przypada pozostałych 52% 
miałyby również nie raniejsze pre 
wa do wysunięcia żądań do he 
łu z zarządzie Kanałem Kilońskim 


Udział zaś Wloch w ruchu 
dowym w Kanale  Suezkim 
wzrósł, lecz maleje w dalszym 
gu i wynosi obecnie nie więce, 
13%. 


Sprawy finansowe i ekonomii 
ne są jednakowoż zasłoną, pod któ 
rą kryją się inne, istatne cele i 
dań włoskich. Sama rada zard 
dzająca Kanałem przyznaje, że 
by istniała pewność, iż rewinóy 
kacje włoskie ograniczą się do =i 
gadnień ściśle gospodarczych, ist 
niałaby możliwość azereg © 
stępstw z jej strony. Chodzi fi 
nak o to, że tej pewności ni 
chwili obecnej nie ma. Zdają 5% 
jasno sprawę, iż umiędz 


f 


| równoważy Sycylia, Cypr 
|dekanez. Utrata Kanału SU 


wienie Kanału Snezkiego nie dat 
czy tyle chęci eksploatacji HEF 
dlowej kanału, ile wykorzystś 
przez Wlochy Kontroli o char 
rze polityczno - militarnym- 


Uzyskanie tej kontroli 
Włachom równocześnie przew” 
we wschodniej części morza £ 
ziemnego, nie mówiąc już 0 
iż na wypadek -vojny możnaby 
ciąć połączenie Metropolii 
skiej i francuskiej z ich post 
ściami w Afryce Wsch. i Azji 
przedłużając trasę poprzez 
dek Dobrej Nadziei o pełne 
kim. Podkreśla się, iż obecny 
sił morskich Anglii i Włoch 
wyrównany przede wszystkim 
ki pozycjom strategicznyta: 


go na rzecz Włoch naru8ź 
+ morzwa tę rywzownkĘ s 
nie nie zapowiada, aby P“ W 
włoskie miaiy być w dziej 
warunkach zrealizowane, 
dziej, iż nie spytano a zdanie 
egipski, przez którega teret 
biega kanał i który ŚP g 
zwierzchnią kontrolę nad jega 

dą Administracyjną. 


ge jdzki. Na obchód ten, orga 
pos p. borait Fi- 
| id 


zaproszono także i na- 


etody radia 


sir. 7 


lacza w Skierniewicach bardzo zna 
nego. 


Na Rynku w Skierniewicach ze- 


niemieckiego 


Jak juž swego czasu donosiliś-, Sąd po przyjęciu wniosków obra 
Sąd Grodzki w Gnieźnie w|ny rozprawę odroczył, W czasie 


| nu 7 czerwca 1939 zasądzii Wa- rozprawy ujawniły się jednak b. 


E Si wychcałanie hitleryzmu. 
t ten wykorzystało radio 
gjemieckie iw kilka zatedwie dni 
o zasądzeniu zajęło się osobą 
karzonego. przedstawiając go ja 
ty ofiarę ucisku politycznego w 
sce, wskazując zarazem na sze- 
menie się sympatii dla hitleryzmu 
j Polsce. 
0 przebiegu rozprawy, jako taj- 
wj pieać wówczas nie mogliśmy i 
dain] dopiero możemy podać 
„garść clekawych szczegółów z roz- 
ny odwoławczej, jaka się od- 
iie w tej sprawie w dniu 17 lip- 
ab. r. przed Sądem Okręgowym 
Gnieźnie bez zarządzenia tajno- 


| da. 

Otóż stwierdzono, że oskarżony 
o czasu przebywał w zakła- 
e pyschiatrycznym w Świacku, 
|kząc się z narkomanii, a w szcze 
| glności z morfinizmu. Obrona 
| ukarżonego ogłosiła wniosek o po 
| rome przesłuchanie  rzeczoznaw- 
(óp lekarzy psychiatrów dr. Sta- 
| (ma Galona i dr. Bukazkowskiego 
Deiekanki dla stwierdzenia oko- 
| lzności, że, p. hr. Rzewuski w 
| msie publicznego wygłaszania 
E pogladów prohitlerowskich 
majdowai się w stanie niepoczy- 
inym, jako człowiek  dziedzicz- 
ile obciążony chorobą umysło- 
m. Matka bowiem i brat oskar- 
| onego przebywają na leczeniu 
|» Dziekance, jako chorzy na 
| stizotranic (obłęd). 
|i 


Wczasy 
BEZ 


bonia 


| MARSZAŁKOWA 


SZPĄ 


| 
I DZIAŁALNOGCI OKRĘGOWEGO 
_ČERODKA W.F, W WARSZAWIE 


Przy 4 Łazienkowskiej 3 
on W.P.) zawiadamia, że od- 
Uje dla zespołów szkół, klubów, 

sporto- 
A gimnastyczną, bok- 
|...” Ster sportowych, zapaśniczą 
tezą oraz boiska: lelkkoatle- 
Piłki nożnej, szczypiorniaka, 

RE koszykówki 1 siatkówki. 
A 1 Okr, Ośrodku W. F. czysua 


żuwnież Poradria sportowo-le- 
a, któ: A 


we wszystkich uczestników 
m wystających z urządzeń 


27 przyjmuje kancelaria 
środka W. F, codziennie w go- 
Sieg Utrzędowych od 8—15, telef. 


REGATY WIOŚLARSKIE 
NA GOPLE 


a Ty na jeziorze Gopło od- 
kie Uedzyklubowe regaty wio- 
J lace jańdnneześnia alimi- 
"au Mete Wary 
Mazow yr enpe: 
nowicjuazy: 1) Reich H 
Beg) w czasie 8:25,1. 
av"ejuszy: a 
Sats GA juszy: 1) osad: 


hg Ellminacyjj = 
spp jny dwójek bez si 

bowę,) AZS Poznań z osadą Kury- 
tlus w czasie 7:18. 

Bye "i nacyjny czwórek: 1) 


ut yiny jedynek. W bie- 
o startu ðe mety prowadził 
Ram, Poznań) w czasie 7:42,5 
ki (Bydg.) 7:57. 

$ płołwyścigowe nowicjuszy: 

|| „Gin Eose 7:52. 
i | W jej, Odszych. Do mety przy- 
X Pay "wym czasie dwie osa. 
FR. igłego w czasie 1:17,1. 
Mię ” drodze losowania przypa- 


1 


dystans 1200 m.: 1) 
ista Grudz.) w czasie 


sd 
„2 Kteowy Ośrodek WF w War- |" 


hr. Rsewuskiego na półtora charakterystyczne szczegóły, któ- 
więzienia za szerzenie defe-| 


Te rzucają jaskrawe światła i wna 

Mia dużo ciekawych momentów, % 

spisas sposób obrony, peewee 
onej przez oskarżonego. 


„Bohater hitlerowski, który 
żył w dobrych stosunkach z Niem- 
cami, jako były oficer pruski, 
oświadcza, że o ile chwalił hitle- 
ryzm, żo działał w stanie niepoczy- 
talności. 


Te same momenty występują 
również i w złożonej przez oskar- 
(żonego apelacji: 


ranym nie był, a jego wyrażanie 
silẹ, jeśli było prawdziwe, zmradza- 
ło w każdym razle cechy niepoczy- 
talności, bo trudno jest przypuścić, 
by człowiek cywilizowany, Polak i 
aficer polski, widząc w jak brutal- 
ay sposób Hitler i jego otoczenie 
gwałci wszelide zasady kulturalne 
Eo, cywillzowanego życia narodów, 
jak cały hitleryzm wywiesza po 
prostu sztandary barharzyństwa w 
tępieniu drugich narodów — mógł 
chwalić ten system f jego wodze, 
zwłaszcza, że żyje w  naństwie, 
które gwarantuje tak, jak Polska 
— każdemu indywidualnie i spole- 
cznie wolność | możność rozwija. 
nia wszelkich swoich sił żywot- 
nych 1 kulturalnych" 


Byłoby bardzo pożądane, aby 
radio niemieckie tym razem zacy- 
towało dakładnie powyżej podany 
ustęp obrony Rzewuskiego, by po- 
informować radio - słuchaczy nie- 
mieckich. jak się bronią w Polsce 
ludzie oskarżeni o sympatie dla hi- 
Heryzmu 


„Ponieważ oskarżony nigdy si 


FOTO-APARATU 


Są pozbawiona najmliszych **56%%5 144 
Właściwy dobór w fachowym źródle 


TO R 


KA 125 — daje pewność trwałości wrażeń, 
Dogodne warunki sprzedaży pmtalma| udostępniają osiągnięcie 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


5:34,5, 2) Szusterowa WKW wskutek 
złego sterowania omal nie wpadła *% 
trybuny i przybyła do mety w czasie 
5:48. 


Czwórgł półwyścigowe pań (1200 
: 1) BTW w czazie 7:00,5. 

Bleg eliminacyjny dwójek podwój- 
nych Verey i Ustupski (AZS Kra- 
ków) pokonali braci Reichów z Frith 
jofu Bydg. w czasie 7:12,2. Czas 
Relchów 7:21. 

Czwórki  półwyścigowe: 
Gdańsk 8:01,4. 

Eliminacja ósemek: 1) AZS War- 
szawa 6:53,2. 

W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
=e zajął klub GTW Wisła Grudz. 
43 pki., 2) AZS Warszawa 30 pkt, 
3) BTW. Bydgoszcz 28 pkt. 


AA KAŁAACH FTWIWAKEI 
W ANII FIXETALYAWEG 


W tabell punktacyjnej klubów wic 
ŝlarskich zaszły nowe zmiany. Na 
czoła wysunął się AZS Kraków, dzię- 
ki ostatnim wynikom w Henley i Ko- 
penhadze. Swą pozycje krakowski 
AZS zawdzięcza głównie Vereyowi 
| Ustupskiemu. 

Stan tabeli: 1) AZS Kraków 166,5 
pkt, 2) AZS Warszawa 132 pkt, 
3) Kolejowy P.W. Bydgoszczy 110,5 
pkt. 4) Policyjny K.S. Bydgoszczy 
81,5, 5) Tow. Wioślarskie Płock 58, 
a) Oficerski Yacht Klub Warszawa 
57, 7) AZS Poznań 56 8) GTW Wi- 
ła Grudziądz 52, 9) WKS Amigły- 
(Wilno 51, 10) R. G. Frithjof Byd- 
goszez 42 pkt. 


PIŁKA 
PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
POLONIA — SZEGED 

W niedzielę nadchodzącą o godz. 
11.30 na stadionie Polanii rozegrany 
zostanie tuwarzyski piłkarski mecz 
międzynarodowy pomiędzy węgierską 
drużyną FC Szeged a stołeczną Po- 
lore 
W skład Polonii wejdą: Sztrauch, 
Glerwatowski, Szczepaniak, Bzdak, 
Filipek, Wolańczyk, Jaźnicki, Stań- 
czuk, Odrowąż, Brzozowski, Dziekań- 


s 
W przedmeczu powyższego spotka- 


D KW 


brały się olbrzymie tłumy ludności 
w liczbie 3—4 tysięcy osób. Zbli- 
żała stę chwila otwarcia obchodu. 
I o dziwo, pan hurmistrz oświad- 
czył naszym towarzyszom „jż nasz 
mówca przemawiać nie będzie, al- 
bowiem... nie jest to na czasie... 
Gospodarstwa Krajowego. 

Pan burmistrz przeliczyt się je- 
Siak, gdyż murzyn pepesowski 
s%ezał się bardzo potrzebny — ze- 
brani nie chcieli bowiem słuchać 
przemówienia pana burmistrza, do 
magając się udzielenia głosu tów. 
Matuszewskiamu. Pan hurmistrz 
nie chciał się zgodzić, wobec tego 
liczna publiczność poczęła opusz- 
czać miejsce obchodu. Niezadowo- 
leni uczestnicy obchodu zmusili 
wprost tow. Matuszewskiego do 
zabrania głosu na innym placu 
skierniewickim. Tow. Matuszewski 
przemówił, poczym zebrani roze- 
szli się spokojnie do domt 

Wesoła figurka ten pan bur- 
mistrz Filipski (ze Skierniewie a 
nie z Konopi). 


Skierniewiczaniu 


SPŁONĘŁY CZTERY WILLE 
POD PORONTINEM 

Katastrafalny pożar nawiedził 
podtatrzańską gromadę Małe Ci- 
che pad Poroninem, w czasie któ- 
rego pastwą płomieni padło kilka- 
naście budynków. 

W położonej w niedalekiej odle- 
glości od ścieżki turystycznej, wio 
dącej na Halę Gąsienicową, szopie 
Andrzeja Pawlikowskiego wybuchł 
groźny pożar. Suche podszycie da- 
chu dopomagło do rozszerzenia się 
ognia, który momentalnie przerzu 
cił się na zabudowania Andrzeja 
Pawlikowskiego, następnie objął 
płamieniami zagrodę Franciszka 
Pawlikowskiego, Ludwika Pawli- 
kowskiego i Anny Zeglań. Nim na 
miejsce pożaru przybyły straże po 
żarne z Poronina i Zakopanego, 
pożar strawił doszczętnie wszyst- 
kie budynki gospodarcze. Ogólem 
spaliło słę cztery wille i kilka bu- 
dynków gospodarczych wraz z u- 
rządzeniem domowym i sprzętem 
rolniczym. Szkoda, wyrządzona 
przez pożar, wynosi ponad 35 ty- 
sięcy złotych, 


Zachodzi przypmszczenie, że © 
gień powstał wskutek nieostrożno- 
ści turystów, którzy zarzucić mo- 
gli niedopałkiem papierosa pełną 
słomy azopę Pawlikowskiego. 

STAN ZDROWIA OFIAR 
KATASTROFY KOLEJKI 
POD POWSINEM 

Stan zdrowia osób, poranlonych 
w katastrofie kolejki pod Powsi- 
nem, polepsza się. W szpitaln Dzie 
ciątka Jezus w Warszawie, gdzie 
przebywa dotychczas 18 osób, le- 
piej czuje się już Genowefa Wie- 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 20 lipca. 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń „Kie. 
dy ranna wstają zorze”. 6.35 Gimna 
styka. 650 Muzyka z płyt. 7. Dzien- 
nik. 7.15 Muzyka z płyt, 7.35 Kon- 
cert w wyk, Orkiestry Pułku Strzel 
ców Kaniowskich. 8.20 „Akademicy 
ma morzu“ — reportaż. 1157 Sy- 
gnał ezam i hejnał z Krakowa, 12.08 
Audycja. 14.45 Wojsko polskie: „Je- 
dzie, jedzie artylerla" — audycja 
słowno-muzyczna. 15.05 Koncert po- 
pularny w wyk. Ork, Razgł Wileń. 
skiej. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 
Pogedanka aktualna, 16.20 Pieśni i 
ballady w wyk. A, Mazanka. 16.46. 
Budownictwa wsi polskiej — odczyt. 
17. Muzykn do tańca z płyt 17.45. 


Skrzynka techniczna. 18. Koncert or 
kiestry smyczkowej. 1850 „Echa 
mocy i chwały”. 10.00 „Książki, do 
których się wraca": „Trylogia“ Sien 
kiewicza. 19.20 „Przy wieczerzy” 
(płyty). 20.25 Audycja dla wsi, 20.40 
Audycje informacyjne: Dziennik wie 
czorny itd. 21. Recital fortepianowy. 
21.30 Teatr Wyobraźni: „Kraina 
śiepców* H. G. Wellsa. 22, Muzyka 
dawnych mistrzów. 23. Ostatnie wia 
domości dziennika wieczorn, 23.05. 
Informacje w języku wloskim. 23.15 
Koncert muzyki polskiej, 

WARSZAWA II: 13. Muzyka roz- 
rywkowa 14. Parę Informacyj. 
Program 14.15 F. Schubert: kwin- 
tet c-dur op. 166. 15. Koncert soli- 
stów. 15.30 Muzyka ohiadowa w 
wyk. tria P. R. 16.30 „Drobne utwo- 
ry Eryka Coatema" — koncert popu. 
larny z płyt. 17.05 życie kulturalne 
stolicy. 17.25 „Cezar Franck“ — 
audycja slowno - muzyczna, 21.05. 
Pivty. 21.15 „Susestle słowna" 
odczyt. 21.35 Symfanla Beehovena 
z płyt. 22.15 „Motywy cygańskie w 
muzyce" — koncert z płyt. 23, Mu- 
zyka do tańca, 

CZWARTEK, 20 lipca. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń „Kiedy 
ranne watają zorze“. 6.35 Gimnasty- 
ka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
7.15 Muzyka (płyty). 


mik poranny. 
8.15 „Jaś się boi żaby” — dialog. 
1157 Sygnał czasu i bejnał, 12.03 


audycja południowa. 14.45 „Kapitan 
Cook i kangury“ — pogadanka. 15.00 
Muzyka popularna. 15.45 Władomo- 
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik popa 
ludniowy. 18.10 Pogadanka aktualna 
16.20 Gustaw Jensen: Sonata a-moll 
op. 26 16.45 Rozmowa z chorymi. 
17.00 Muzyka da tańca (płyty). 18.00 
Recital śplewaczy Zofil Massalskiej. 
18.30 Muzyka organowa w wykona- 
niu Władysława Kalinowskiego. 
18.00 „Sielanka" — fragment. 19.20 
Chwila Biura Studiów, 19.30 „Przy 
wieczerzy". 20.15 Rezerwa. 20.25 
Audycja dla wsi. 20.40 Audycje in- 
fermacyjne: Dziennik wieczorny. 
21.00 „Kwartety Beethovena“: Kwar 
tet B-dur (płyty). 2135 „Balzac“ — 
portret literacki 22.00 Koncert po- 
śwłęcony utworem Edwarda Griega. 
Transmisja z Osla (płyty). 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czonego i Ł d. 23.05 Informacje w M 
zyku niemieckim. 23.13 Informacje = 
języku węglerskim, 

WARSZAWA II. 13.00 Muzyka iek 
ka (płyty). 14.00 Pogawędka gospo- 
darska. 14.05 Parę informacji. 14.15 
Muzyka kameralna Dworzaka (ply- 
ty). 15.00 Recital forteplanawy Sta- 
nisława Staniewicza. 15.30 Muzyka 
obladowa. 18.30 Koncert popularny Z 
płyt. 17.05 Życie kulturalne atolicy. 
17.15 Rezerwa. 17.25 Muzyka dawna 


nia grać będą o godz. 15.45 juniorzy 
zespołów klubowych PWATT — Po- 
tonia. 


(wiek XVII) (płyty) 18.00 Przerwa. 
21.05 Antoni Dworzak: „Karnawat” 


uwertrira. 2115 Z zagadnień sa- 
cjologii: Granica propagandy. 21.30 
Symfonie Besthovena (płyty). 22.15 
Recital śpiewaczy Anieli Szlemiń. 
aktej. 22.25 Muzyka do tańca (płyty) 


D. W. R. 1938. 

Podobnie jak w roku ubiegłym, * 
sierpniu b. r. odhędzie się w lokalu 
YMCA. na rozszerzonym terenie dri 
ga Doroczna Wystawa Radiowa =+ 
D. W. R. 1939. 

Wspaniałe powodzenie Wystawy 
zeszłorocznej, świadczące o potrze- 
[bie tego rodzajn imprez, jest najle- 
pszą gwarancją, źe i w tym roku D. 
W. R. spotka się z żywym zaintere- 
sowaniem wszystkich interesujących 
się postępem w świecie techniki. 

Liczne zgłoszenia firm radlotech- 
nicznych, oraz przemysłu pomocni- 
|czego, stworzą w tym roku jeszcze 
pełniejszy obraz polskiej produkcji 
radiowej 1 polskiej radiofonii. Biuro 
Wystawy jest już czynne i mieści się 
w gmachu YMCA, Warszawa, % 
Konopnickiej 6, tel. 8-13-00. 


Koncerty na F.0.N. 
w Truskawciu 


W  Truskawcu z inicjatywy 
przebywających na kuracji arty- 
stów, przy wybitnym poparciu 
Zarządu zdrojowego ż p. dr. R. 
Jaroszem na czele, odbyły się z 
wielkim powodzeniem dwa kon- 
certy: symfoniczny oraz kameral 
ny, z których całkowity dochód 
przeznaczono na zakup karabinu 
maszynowego. 

Bezinteresowny udział w kon- 
jcertach wzięli: orkiestra symfo- 
niczna pod dyr. prof. SŁ Kazuro, 
dyr. Wł. Klosia i dyr. Jana Ni- 


wińskiego, oraz soliści: art. op. 
Irena Cywińska (śpiew), prof. 
Margerita Trombini — Kazuro 


(fortep.), p. Jadwiga Szymonowi- 
czowa (akomp.) 1 art. op. Ta- 
deusz Szymonowicz (śpiew). 


Rozjuszony buhaj 
zabił kobiete 


We wei Koźmice Wielkie w pow. 
į krakowskim wydarzył się tragicz- 
ny wypadek, który wywołał wstrzą 
sające wrażenie wśród  okolicz- 
nych mieszkańców. Oto w pe- 
wnym momencie w czasie przepro 
wadzania buhaja do stajni przez 
61-letnią Marię Piątek, buhaj za- 
atakował gospodynię, uderzając 
ją wlewą pachwinę. Zaatakowanej 
przybyli z pomocą domownicy, n- 
bezwladniając rozjuszone zwierzę. 
Wskutek uderzenia Maria Piątek 
doznała przerwania tętnicy i zmar 
ła w ciągu 15 minut. 


chówna i Irena Królak, których 
stan był ciężki. W Instytucie Chi- 
rurgii Urazowej wszyscy chorzy 
czyją się dobrze. Wiele osób wkrót 
ce opuści szpitale. 


BURZA GRADOWA 
W SZWAJCARII KASZUBSKIEJ 


Nad „Szwajcarią Kaszubską" 
przeszła burza gradowa, która wy 
rządziła poważne szkody na po- 
lach, zwłaszcza w okolicy Pierszcze 
wa. Opad deszczu natomiast w 
Kartuzach był tak gwałtowny, że 
szereg piwnie i ogrodów została 
zalanych. Z poszczególnych miej- 
scowości donoszą o Heznych ude- 
rzeniach gromów i pożarach. 


ZMARŁ WSKUTEK UDARU 
SŁONECZNEGO 


W Naramowicach zasłabł nagle 
wskutek udaru słonecznego pracu- 
jący na swojej działce ogrodowaj 
58-letni Leon Pade. Odwieziono go 
do szpitala, gdzie zmarł, nie odzy- 
skawszy przytomności. 


RATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD WOŁKOWYSKIEM 


Na 78 km. szosy Białystok — 


Wołkowysk uległ katastrofie sa- 
mochód ciężarowy browaru „Doj- 
lidy" w Białymstoku, wiozący do 
Słonina transport piwa. 

Przyczyną katastrofy było pęk- 
nięcie resora przy lewym, przed- 
nim kole samochodu, co spowodo- 
wało, że w momencie, kiedy auto 
zjeżdżało z wysokiej góry, szofer 
nie mógł opanować kierownicy i 
całym pędem wpadł na drzewo, 
Snące z lewej strony szosy. Od sil- 
nego uderzenia drzewo wywróciła 
się, a w rękach szofera, 34-letnie- 
go Berela Szerera pozostało odla- 
mane kolo kierownicy. 

Szofer wyrzucony do przodu, na 
dział się na sterczącą oś kierowni- 
cy, która przebiła mu piersi aż da 
wątroby. Po kilku minutach zakoń 
czył on życie. 

Siedzący obok szofera jego po- 
mocnik, 25-letni Aleksander Got- 
lib odniósł poważne obrażenia cia- 
la. Samochód został rozbity. 


SAMOCHÓD WYWKRÓCIŁ SIĘ 
PRZY WYMIJANIU KROWY 


Tragiczna katastrofa samocho- 
dowa wydarzyła się w Kaconin 
pod Żywcem. Drogą tą jechał 18- 
letni Stefan Marian Fryc, syn dy- 
rektora fabryki w Klimontowie w 
woj. kieleckim. Młodzieniec nagle 
zauważył przed sobą krowę, która 
wybiegła z boku na szosę, i w peł 
nym blegn uruchomił hamulce. 


Wstrząs był tak silny, że samo- 
chód koziołkując runął w odległo- 
ści 30 kroków od krowy, która zo- 
stala zabita. 

Po godzinie przechodnie znaleźli 
samochód wywrócony do góry ko- 
lami, a pod nim nieprzytomnego 


l O 
| „Obchód grunwaldzki” — nie na czasie | Wiadomości z całej Polski. 


15 lipca b. T- miał się adbyć (w |szą partię, która delegowała jako 
jswicach uroczysty obchód | mówce tow. Matnszewskiego, dzin. 


Fryca, Przewieziono go natych- 
miast do szpitala powszechnego w 
Żywcu, gdzie dokonano operacji 
strzaskanej czaszki, lecz już bez 
skutku. Nar ranem nastąpił gn, 


WYPADEK NA MOŚCIE 
KOLEJOWYM 


Na odcinku kolejowym Nowy 
Sącz — Chabówka między stacja- 
mi Dobra i Kasina Wielka wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek. któ 
ry tylko szczęśliwym zbiegiem © 
koliczności nie zakończył się amier 
telnie. 

Na moście kolejowym pracowa- 
ła brygada robotników przy tado- 
waniu zużytych szyn na p 2 
gospodarczy. W pewnej chw ii 
dwaj robotnicy, niosąc szynę na 
barkach, poślizgnęli się tak fatal- 
nie, że spadli kilkunastometro- 
wej wysokości z mostu w dół. Je- 
den z nich 21-letni Władysław Gi- 
za z Zawadki doznał zlamania no- 
gi i ogólnych obrażeń, drugi zaś, 
26-letni Jan Gąsior — złamania 
ręki i kontuzji głowy. 

Ofiarom nieszczęśliwego wypad 
ku udzielił pierwszej pomocy we- 
zwany lekarz, który po prowizo- 
rycznym opatrunku skierował ich 
do szpitala powszechnego w Na- 
wym Sączu. 


ŚMIERC W GŁĄRBI STUDNI 


W Krzyszkawicach pod Krako- 
wem Andrzej Grzybek z Zawady 
został wpuszczony do studni na 
łańcuchu celem wydobycia utopio- 
nego wiaderka. 

Z powodu wydobywających się 
gazów w studni nie dotarł on da 
dna i począł wolać, aby go wyciąg 
nąć, a kiedy już był pod samym 
wierzchem nęgle stracił przytom- 
ność, puścił się łańcucha i wpadł 
do studni głębokie na 16 m. od- 
nosząc równacześnie śmiertelne ra 
ny od upadku. 


Na miejsce wypadku przybyła 
policja oraz ochotnicza straż po- 
żarna z Myślenic, która wyciągnę- 
ła zwłoki Grzybka. 


PIORUN ZABIŁ DWIE KOBIETY 


Wschodnią część powiatu brze- 
skiego nawiedziła wielka burza gra 
dowa, połączona z silnymi wyłado- 
waniami atmosferycznymi, Grad 
wielkości orzecha włoskiego zni- 
szczył plony na znacznej prze- 
strzeni. W wielu miejscowościach 
w 100 procentach wybite zostało 
zboże nie tylko na pniu ale i sko- 
szone, które wgniecione zastało w 
ziemię. Nadto grad wyrządził wiel 
kie szkody w sadach i ogrodach. 

W Wojniczu piorun zabił 2 ko- 
biety, które schroniły się przed bu 
rzą do kopy zboża. 


PERFUMY 
MYDŁO 


WODA 
KWIATOWA 


PUDER 


ŻanaĆ 


w Tatrach 


We wtorek w polndnie pawróciła 
do Zakopanego ekspedycja ratunko- 
|=a Tatrzańskiego Ochotniczego Pa- 
gotowia Ratunkowego, która udnła 
się po zwłoki Mieczysława Tomkle- 
wicza. 

Ekspedycja dotarła o godz. 6 rano 
do zwłok, leżących na zboczu Mięgu- 
szowieckiego, ok. 100 m. poniżej 
szczytu po stronie glowackiej. Mieczy 
sław Tomkiewicz mia] rozbitą glowe 
| złamane obie nogi. Zwłaki zniesiona 
a przełęcz Mięguszowiecką, stąd do 
Morskiego Oka, a następnie do Zako- 
panego. Znaleziony przy ofierze Tatr, 
sagarek wskazywał na godzinę 18.27. 

Jednocześnie do Zakopanego po- 
wrócił w godzinach popołudniowych 
przez przełęcz Pyszniańską p. Stan 
Tomkiewicz | w hfurze P. T. T, przed 
stawił przehieg wypadlcu. 

Wypadek mini przebieg następn- 
lany: 

Obaj bracia, Mieczysław  Tomkie- 
wicz, mgr. chemii 1 Stanisław, posu- 


wali się granią od przelęczy Mięgu- 
szowieckiej ku Srodkowej Mięgusza- 
wieckiej. W mamencle, gdy znaleźli 
się o 20 m. od szczytu, Mieczyslaw od 
padl od skały i runął na stronę pohid 
nlową ku Hintowym stawam już po 
stronie słowackiej, rozbijając się na 
glazach. śmierć nastąpiła najarawdo- 
podobniej momentalnie. 


Nowy niepo LI. 


Dotychczasowy dyrektor Depar 
tamentu I-go w Ministerium Skar 
bu Wiesław Domaniewski zostal 
mianowany przez Prezydenta Rze- 
czyposnolitej wiceprezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 


Stanowisko dyrektora departa- 
mentu H w Ministerium Skarbu 
obejmuje dr Stanisław Kirkor, do- 
tychczasowy dyrektor finansowy 
Zarządu Miejskiego w Warszawie. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Premia za wydajną pracę czy jałmużna? 


Poważne rozgoryczenie wśród 
pracowników warsztatów P. K.P. 
Parowozowni Głównej Kraków, za 
trudnionych w Krakowie i w Kra- 
kowie Plaszowie, wywołała doko- 
nana ostatnio wypłata premji, 
której wysokość została poważnie 
obniżona, Obniżanie zarobków pre 


miowych datuje się już od kilku, 


miesięcy, a sama wysokość tej 
premii stała się jakąś niewiadomą 
od czasu wprowadzenia nowego 
Systemu premiowania, co uregu- 
lowane została wydanymi przez 
Ministerium Komunikacji przepi- 
sami, które w pojęciu władz ko- 
lejowych są „liberalne“ i mogły- 
by za takie uchodzić, gdyby zgo- 
dnie z przepisami przyznawano na 
ich wykonanie odpowiednie kre- 
dyty. 

W obecnym stanie 
wyglądają raczej na 
mużnę, gdyż wysokość ich zależ 
na jest od kredytów, a kredyt 
jest zwykle za szczupły i nie po- 
zwala na wykonanie przepisów. 

Za ostatni miesiąc spadła wy- 
sokość wypłacanej premii o okolo 
10% w stosunku do premii, wy- 
płacanej w miesiącu poprzednim. 

Rzemieślnik, ślusarz czy kotlarz, 
pracujący na PKP przez cały mie- 
aigc, otrzymał obecnie w lipcu za 
czerwiec premię przeciętnie okało 
28—29 złotych. 

Należy jeszcze wziąć pod uwa- 
gç, że bardzo duża część pracow- 
ników, zatrudnionych w warszta- 
tach PKP, to pracownicy tak zwa- 
ni umowni, których zarohek dniów 
kowy — bez względu ha ich stan 
rodzinny — wynosi dziennie w 
Krakowie i Krakowie Płaszowie 
aż zł. 5.30 dziennie. 

Za 24 dni robocze zarobek ten 
wynosi zł. 127.50, a doliczając do 
tego premię, która jest. namiastką 
akordu w sumie zł. 28, daje ta su- 
mę miesięcznego zarobku brutto 
155.50. 

Od sumy tej należy odliczyć po- 
trącenia na ubezpieczenie na Poż. 
Lotniczą i na mieszkanie (razem 
około 70 zł.), pozostaje więc ta- 
kiemu rzemieślnikowi na utrzyma 
nie całej rodziny, opał, światło, o- 
huwie, ubranie aż 85 zł. miesięcz- 
nie. Biorąc przeciętnie rodzinę, 
składającą się z pracownika, żony 
i 1 dziecka, na opedzenie wszyst- 
kich wydatków pozostało pracow- 


premie te 


jakąś jal- | 


nikowi na głowę 94 grosze dzien: 
ża. 

To jest zarobek rzemieślnika, 
pracownika _ wykwalifikowanego, 
zatrudnionego w przedsiębiorstwie 
państwowym „Polskie Koleje Pań- 
stwowe". 

Nie można się zatym dziwić, % 
i u tych pracowników następuje 
kres cierpliwości i że zaczynają się 
upominać o godziwe wynagrodze- 
nie ich ciężkiej pracy. 

W dniu 17 lipca br. 
lzwołane doraźnie pod naciskiem 
pracowników, zgromadzenie war- 
sztatowców Krakowa i Krakowa 
Płaszowa, na którym delegaci 
|Związku ZZK złożyli sprawozda- 
nie z interwencji mężów zaufania 
u naczelnika. Perowozowni i w Dy- 
rekcji kolejowej, które nie dały 
i pozytywnego rezultatu, wobec cze 
go uchwalono przekazać tę sprawę 
Zarządowi Okręgowemu ZZK. da 
dalszego traktowania. 

W dniu 20 b. m. złożony zosta- 
nie memoriał na ręce p. dyrektora 
kolei , a w dniu 24 bm. udać się 
ma Prezydium Zarz. Okr. ZZK do 
p. dyrektora, celem uzasadnienia 
konieczności uregulowania wyso- 
kości zarobków premlowych. 

Równocześnie postanowiono od- 
BYć w dniu 24 bm. zgromadzenie 
warsztatowców Krakowa | Krako- 
wa Płaszowa, celem wysłuchania 
| sprawozdania z interwencji u. p. 
dyrektora kolel i dla podjęcia od- 
powiednieh uchwał w zależności 
od wyników interwencji. 

Rozgoryczeie między warszta- 
towcami jest wielkie. Może powo- 
łane do tego władze zrozumieją 
wreszcie, że położenie pracowni- 
ków warsztatowych jest ciężkie i 
nie da zniesienia, że zarobki ich 
są glodawe i że trzeba koniecznie 
dostosować płace do istotnych po- 
trzeb i drożysny. 

W opinii publicznej utarło się 
przekonanie, że pracownicy kole- 
jowi są dabrze wynagradzani i u- 
posażeni, a tak, niestety, nie jest. 
Marne płace i duże obciążenia po- 
borów i wynagrodzeń — oto na- 
stępstwo daleko posuniętych o 
szezędności, stosowanych na kole- 
jach z braku odpowiednich docho- 
dów kolei. Taryfy na kolei są zbyt 
niskie. Z usług kolei korzysta ca- 
łe społeczeństwo; kolej ma wazy- 
| stkim dawać jaknajwiększe ulgi, A 


odhyło się 


|niedahory powstałe z tego, że ko- 
lej stała stę instytucją dobroczyn- 
ności publicznej, mają płacić pra- 
cownicy kolejowi, którzy w więk- 
szdści pobierają głodowe wyna- 
grma 

Polityka taryfowa i polityka 
personalna na PKP domagają się 
gwałtownie gruntownej reformy. 


5 lat w 


We wtorek odbyła się przed Są- 
dem Apelacyjnym w Krakowie roz 
prawa Wawrzyńca Iwana z Szyn- 
wałdu, skazanego przez Sąd Okrę- 
gowy w Tamowie na karę śmierci 
za zabicie Józefa Borucha. 

Tłem sprawy była wzajemna ry 
walizacja o względy Walerii Boz- 
na, którą obaj chcieli poślubić, nie 
bacząc, iż Bozna miała już przed 
tym nieślubne dziecko z niejakim 
Mazurem. 

Ponieważ Boruch był bogatszy, 
przeto zyskał u Bonzówny większe 
względy niż Iwan, który w następ 
stwie tego zayałał nienawiścią do 
Borucha i odgrażał mu się zastrze 
leniem. 

W nocy z 2 na 3 sierpnia 1938 r. 
Ywan po ukończeniu pracy przy 
młocce w Struginie, wybrał się do 
odległej o 18 kim. Zalasowej pod 
dom Boznówny, gdzie urządził cza 
ty na Borucha. 

Po północy wyszedl Boruch od 
Bonżówny, a wtedy Iwan. zabieg? 
€- drogę i po krótkiej sprzeczce 
przygotowanym kamieniem wagi 
okolo 1 kg. uderzył Borucha sied- 
miłokrotnie w tylną część glawy 


Liga Popierania Turystyki orga 
nizuje dnia 2 Ślipca b. r. wyciecz- 
kę pociągiem popularnym z Kra- 
kowa da Kalwarii Lanekorony na 
„Targi Kalwaryjskie", za 2.10 zł. 
od osoby tam i z powrotem. Odjazd 
z Krakowa 23 b. m. o godz. 6.50, 
przyjazd do Kalwarii Lanc, godz. 
1.56, odjazd z Kalwarii Lanc. o g. 
20.12, przyjazd do Krakowa godz. 
21.27. 

W programie: 1) Zwiedzenie Tar 
gów Kalwaryjskich za osobną o- 


płatą, 2) wycieczki indywidualne 
w okolice Kalwarii. 


é. p. Bol. Szpunara, le- 
giomiaty, uprasza się o udzielenie 
informacyj, dotyczących życia i 


działalności á. p. Bol. Szpunara, 
jak również o dostarczenie foto- 


Komitet uczczenia pamięci 
Bol. Szpunara. 
Wieliczka, Dom Robotniczy 
ul. Bol. Szpunara 26. 


O EEEE OO RSA 


ięzienia 


tak, iż Boruch na miejscu zmarł. 
Sekcja zwlok wykazała pogrucho- 
tanie kości czaszkowej na skutek 
urazów, zadanych ze znaczną si- 
łą w sposób hestialski. 

Nazajutrz po znalezieniu zwłok 
Borucha, opinia całej wsi mimo 
braku świadków zajścia wskazała 
jednomyślnie na Iwana jako na 
sprawcę czynu zwłaszcza, że zabi- 
ty był człowiekiem spokojnym i z 
nikim nie miał zwady. 

Przytrzymany Iwan do czynu 
się przyznał i tłumaczył się, że Bo- 
ruch pierwszy rzucił się na niego 
ze sztyletem w ręku. Jakkolwiek 
oskarżony przyznanie to następ- 
nie odwołał, to jednak Sąd adwo- 
łaniu temu nie dal wiary i skazał 
Iwana za zabójstwo na karę śmier 
ci. 

W wyniku rozprawy apelacyj- 
nej Sąd przyjąwszy, że oskarżony 
w chwłli popełnienia czynu, działał 
pod wpływem silnego wzruszenia 
araz, że jego zdolność do kierowa- 
nia postępowaniem była w znacz- 
nym stopniu ograniczona wyrok 
zmienił w ten sposób, iż orzekł ka 
rę pięcioletniego więzienia. 


(ZE WC OWO 0cjnŻ ji 
Dwa pociągi popularne 


Liga Popierania Turystyki orga 
nizuje 23 b. m. wycieczkę pocią- 
giem popularnym z Krakowa do 
Katowic pod haslem „Zwiedzajmy 
miasto”, 

Odjazd z Krakowa godz. 8.30, 
przyjazd do Katowic godz. 10.27, 
odjazd z Katowic godz. 20.20, przy 
jazd do Krakowa godz. 22.29, 

Opłata za przejazd tam i z po- 
wrotem wraz z kuponem upoważ- 
niającym do bezpłatnego zwiedze- 
nia miasta wynosi 3 zł. W progra- 
mie: Zwiedzanie miasta. 


ze Sląska 


Wysoka kara za przemyt ludzi 


Z irontu pracy 


Robotnicy — mimo wielkiej 
agitacji  organizacyj  „narada- 
wych“ — wsiępują do organizacyj 
klasowych. Klnsowy związek ro- 
botników budowlanych i cerami- 
cznych założył w dniu 1} lipca 
r. h. awój oddział w Kończycach, 
do którego przystąpili wszysny To- 


hotnicy Kończyce i sąsiednich 
miejscowości tej gałęzi przemy- 
słu. 


Firma Kubański w Katowicach 
— Li, ie nie płaciła płac taryfo- 
wych robotnikom zatrudnionym 
u siebie. Robotnicy zastrajkowali, 
chege przez strajk zmusić praco- 
dawcę do honorowania umowy zam 


Donosiliśmy o aresztowaniu le- 
karza dziecięcego dr. Skotarka w 
Chorzowie, przeciwko któremu 
prowadzi dochodzenia prokurator 
Śądn Okręgowego w Chorzowie o 
niedepełnicnie przyjętych na sie- 
bie obowiązków lekarskich. Prze- 
słuchiwany lekarz tłumaczył się 
tym, że nie mógł om udzielić po- 
mocy ciężko choremu dziecku pe- 
wnega urzędnika z Klimzowca, 


Śmiert cyganki 


W poniedziałek po południu za- 
żywała kąpieli w dołacn piasko- 
wych obok szybu „Czekaj“ w Sie- 
mianowicach 11-letnia cyganka 
Wiktoria Kwiatkowska. W pewnej 
chwili dziewczynka dostala się na 
głębsze miejsce, a ponieważ nie 
umiała pływać utonęła, 


rohkowej dla przemysłu budowla- 
nego, Centralny Związek Roholni- 
ków Budowlanych zajął się losem 
wyzyskiwanych robotników i zli- 
kwidował strajk, po uzyskaniu za. 
pewnienia przez p. Kubańskiego, 
Ż ten będzie swoich rabolników 
wynagradzał zgodnie z umawą za- 
robkową. 

P, Kubański jednak przyrzecze- 
nia nie dotrzymał, wobec czego 
Związek wystąpił do Sądu Pracy 
w Katowicach przeciwko niemu o 
wypłatę robotnikom, u niego za- 
tradnionym różnicy pomiędzy 
płaconym a przysługującym za- 
rolskiem. 


gdyż urzędnik ten nie był w ypo: 
siadaniu karty porady, a do nie 
go, jako lekarza specjalisty, trze- 
ba nawet posiadać osobny prze- 
kaz. 

Tłumaczenie to jest jednak dla 
prokuratora niewystarczające. 
gdyż w tym wypadku chodziło o 
pomoc w nagłym wypadku, ro le- 
żało w ramach ohowiązków lekar 
sl ich, tym bardziej, że zachodziła 
obawa utraty życia. 

Najlepszym dowodem tego jest, 
że dziecko, nie otrzymawszy na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej, 
zmarło jeszcze lego samego wie- 
czora, 

Jak się dowiadujemy prokurator 
po ukończeniu dochodzeń zwol- 
nit niesumiennego lekarza z are- 


sztu śledczego w poniedziałek wie 
"me. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Przed kiłku dniami donieśliśmy 
o przytrzymaniu 38-1. Józefą Kuli 
2 Rudy Śl na gorącym uczynku ' 


W związku z tym przekazana go 
do dyspozycji Sądu Grodzkiego w 
Rudzie Śl., który po przeprowa- 


przeprowadzenia przez zieloną gra | dzeniu już w poniedziałek rozpra- 


nicę kilku osób do Niemiec, za co! 


otrzymal wynagrodzenie. 


wy, skazał przemytnika na 4 mie- 
siące bezwzględnego więzienia. 


Wyrafinoewane oszustwo 


Zgłosiła się w komisariacie po- 
liejj w Rudzie Śl. tamtejsza oby- 
watelka Marta Górnikowa i zlo- 
żyła doniesienie na Klarę Hor- 
kową z kolonii Kokotek. 

Horkowa swego czasu wyłudziła 
ad Górnikawej 1.000 zł, składa- 
jąc w zastaw zapis hipoteczny na 
jej nazwisko. Gdy naszedł termin 
płatności, Górnikowa zgłosiła się 
po pieniądze, lecz ich nie otrzy- 
mała. Od tego dnia dłużniezka 
zwodziła ją z dnia na dzień i mi- 
mo obietnic, do obecnej chwili pie 


Na ul. Powstańców w Brzozowi- 
cach-Kamieniu wydarzył się śmier 
telny wypadek motocyklowy. 

Tego dnia jechal motocyklem 
pijany Karol Blacha z Siemiano- 
wie, który nagle skręcił w lewo i 
wpadł na przydrożny kamień. Ma- 
Szyna uległa zupełnemu rozbiciu, 


Pa koncercie Kiepury w Katowi 
cach zebrał się po północy wielki 
tłum przed hotelem „Monopol“. 


niędzy nie zwróciła, 

Wobec takiego obrotu sprawy. 
Górnikowa postanowiła zabezpie- 
czyć swą wierzytelność na podsta- 
wie otrzymanego zapisu hipotecz- 
nego i przy tej okazji przekonała 
się, że jest w posiadaniu już nie- 
ważnego dokumentu, gdyż należ- 
ność z tytulu owego zapisu zo- 
stala dawno przez wlaścicielkę 
hipoteki spłaeona. 

W ten sposób Górnikowa pozby- 
ła się bezpowrotnie swych oszczę- 
dności, 


POCO twa 
a motocyklista upadł na bruk i u- 
derzywszy silnie głową o jezdnię, 
stracił przytomność. Karetką po- 
gotowia przewieziono go do szpi- 
tala w Piekarach $l., gdzie jeszcze 


tego samego dnia zmarł, nie od- 
zyskawszy przytomności. 
dyr. Walenty Olearczyk z Kato- 


wie, któremu nieznany złodziej 
skradł złoty zegarek z łańcusz- 


M. in. znajdował się tam także 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotni! 


kiem, wartości 600 zł. 


Biura informacyjne 
w dniach zjazdu sierpniowego 

W dniach zjazdu sierpniowego 
działać będą na terenie Krakowa 
specjalne biura informacyjne roz- 
rzueone w kilku punktach miasta, 
a ponadto umieszezone na dwor- 
cach kolejowych. W biurach tych 
nezestniey zjazdu otrzymają 
wszystkie niezbędne wskazówki. 


Biblioteka Jagiellońska 


w okresie wakacyjnym 

Korzystanie z biblioteki Jagiel- 
lońskiej będzie ograniczone w cza- 
sie od 24 lipca do 19 sierpnia b. r. 
Zezwolenie na korzystanie ze zbio- 
rów w tym czasie przyjezdnym 
pracownikom naukowym Oraz wy- 
jatkowo jscowym, udziela kie- 
równik Biblioteki. 

Czytelnia czasopism naukowych 
będzie otwarta codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt, od godz 9— 
13. W czasie od 21—26 sierpnia 


f knięta. 

Z dniem 28 sierpnia zostanie 
Bibłiateka otwarta dla wszystkich 
codziennie, z wyjątkiem niedziel, 
świąt i czwartków, przed połud- 
niem w godzinach od 9—13 i 16— 
w. 


0 przestępstwo 
dewizowe 


Uchodźea niemiecki Dawid Jam- 
pel stanął przed sądem krakow- 
skim oskarżony o to, że w kwiet- 
niu b. r. wysłał do swej narzeczo- 
nej w Lipsku banknot 20-zlotowy 
w liście. 

Sprawa ta wyszła na jaw i Jam 
pel znalazł się pod zarzutem prze- 
stępstwa dewizowego. Został on 
zasądzony na 6 miesięcy więzienia 
a zawieszeniem na 3 lata i 100 zl. 
grzywny. 


Runz4 z mosiu do rzek 


We wsi Wojakowa pod Brzes- 
kiem, Stanisław Dabrowski, jadąc 
rowerem z Nowego Sącza do Kra- 
kowa, nie zauważył, że część mo- 
stu została zburzona i runął z kil- 
kumetrowej wysokości do rzeki. 


Robotnicy gromadzey, zajęci 
przy naprawie most, dawali 
wprawdzie znaki ostrzegawcze, 


Dąbrowski jednak nie mógł już 
w ostatniej chwili roweru zatrzy- 
mać. 

Nieszczęśliwego, który doznał 
licznych kontuzyj, w stanie nie- 
przytomnym przewieziono do szpi- 
tala. 


Uderzyła cezłą w głowę 
Przed sądem krakowskim od- 
powiadala Maria Mielniczuk, żona 
wożnego „oskarżona a to, że na ul. 
Dęhowskiego w Krakowie w czasie 
sporu o ogródek uderzyła cegłą w 
głowę Jana Hamerlinga, emeryt. 
sierżanta. 
Sąd uznał winę Mielniczukowej 
i zasądził ją na 10 miesięcy wię- 
zienia, zawieszając wykonanie ka- 
ry na 3 lata i przysądzając równo 
cześnie nawiązkę za ból w wyso- 
kości 349 zł. 


Historie dnia 


KRADZIEŻE. Karol Jan Flszer, 
lat 36, zam. przy ul. Dwernickiego 7, 
zatrzymany został na gorącym u- 
czynku kradzieży 1 kg. kiełbasy 1 
kwoty 3.50 zł. za sklepu masarskie- 
ga Heleny Kopczyńskiej przy ul. 
Emaus 7. 

18 bm. w godzinach nocnych skra- 
dzlono przez otwarte okno z miesz 
kania na parterze przy ul, Czarno- 
wiejskiej 84 — 1 ubranie męskie i 1 
parę butów, ogólnej wartości 200 zł. 
na szkodę Bronisława Smigamia. 


Baczność Zakopane 


W niedzielę, dnia 23.VH 1939 T., 
o godz. 11-ej przed południem, ad- 
będzie się w sali teatralnej Mor- 
skiego Oka odczyt p. t. „Sytuacja 
międzynarodowa”. Odczyt wygło- 
si prezes Zarządu Głównego T. U. 
R. tow. K. Czapiński. 

Wstęp na odczyt: 99 gr., 49 gr., 
30 gr. 


Stawcie się licznie, 


będzie Biblioteka zupełnie zam- | 


Z miasta — 


ZAMKNIĘCIE ULICY, 
Z powadu robót drogowych p, 
Krowoderskiej zamyka się z 
20 bm. aż do odwołania dia 
kołowego przejazdowega 
ną ulicę na odelnku od al. J. gło, | 
kiego do placu Słowiańskiego ome | 
ulicę Szlak ad ul, Staszica g, | | 
Długiej. Objazd skierowuje zę u | 
cami Łobzowską | placem Biskup | 
oraz ul. Długą i al. Słowackięgą | 


CENY s | 
NA PLACACH TARGOWycy || 
Mleko niezbier. Htr 20 — 23 p 
Śmietana Htr 1—1.20 zł. Smietany 
litr 50—60 gr. Ser zwyczajny kp 
50—80 gr. Masła wybor. kg, a. 
stołowe kg, 820 zi, kuchenne 
2.80—3 zł. Jaja świeże wybor, 
1.50 zł, I sorta kg. 1.40 zł, Ir 
kg. 1.20 zł. Ziemniaki nowe kg, jg. 
15 gr. Buraki ćwikłowe nowe wią. 
ka 15—18 gr. Cebula nowa wak 
20—25 gr. Marchew nowa wjązj, 
20—22 gr. Pietruszka nowa wiągją 
25—30 gr. Seler wiązka 20-45 p. 
Agrest kg. 50—60 gr. Czereśnie kg 
1.50—1.60 zł Borówki litr 30 8p 
Porzeczki kg. 40—50 gr. Wiśnie iy 
0.60—1 zł. Gęś żywa szt, 47y 
Kaczka żywa szt. 2.50— zl. 
3—5 zl. Kurczęta para 250—5 z, 


Repertuar 
TEATE im. 4. SŁOWACKIEGY 
„Szkarlatne róże", komledia w 1 
aktach A. Beneđettl'ego. Kometi 
ta, obrazująca zabawne perypel 
młodego małżonka, który, ufuy y 
swój „niezawodny system” zdobymi. 
nia kobiet. zostaje srodze ulu 
przy pomocy tegoż właśnie „ 
mu“, obfituje w szereg bardzo 
wnych scen, doskonałych dowcipów 
a przy tym niepozbawiona jest m 
regu sentymentu W głównej roll ke 
blecej wystąpi po raz pierwmy m. 
wozeangażowana artystka sceny po 
zmańskiej, Jadwiga Daronównk. 
la męskie spoczywają w rękach 
Fablsiaka 1 Z. Mrożewskiego, Pit 
pod kierunkiem reż. J. Karbo 
p- ka 
Czwartek, 20,VTI: 
że" (premiera). g” 
Piątek, 21VII: „Szkarłatna ródr, 
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PROMIEŃ: „Zona . lalka". P 
ŚWIT: 1) „Obcym wstęp kaad 
niony". 2) „Panika w hote“ | 
WANDA: „Dni szczęścia” | 


Radio krakowskie | 


CZWARTEK. 20 lipca. | 
6.56 Pleśń poranna. 14. Fłyła A 
płytą. 18.40 Program, wiado! 
hieżące. 13.50 Płyta za płytę. 
Kwintet fortepianowy R. Ś 
na z płyt. 1730 Muzyka lekka! 
płyŁ 19.20 Koncert rozrywka 
20.25 „Rozmowy ze słucha 
20.35 Wiadomości sportowa, 
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PIATEK, 21 lipca. 
6.56 Pleśń poranna. 13.00, Płyta 
płytą. 13.40 Program. 13:60 
ża płytą... 17.00 Miniatury 
tetowe w wykonaniu Kwant 
Smyczkowega Rozgłośni Kraki | 
skiej. 17.30 Z twórczości Liszta (W 
ty). 17.50 Pogadanka: „Proci 
wienia”. 20.25 Dokąd jechać w M 
to? 20.30 Z bolsk . bieżni. 2038 i 


kaine wiadomości a _rtowe- l 
Radio ślaskie | 


CZWARTEK, 20 lipeB aS] 
5. Pleśń poranna. 5.03 „DZ 

bry“, 6.80 Program na dzi. 
Wiadomości bieżące. 13.55 


'YTTYF 


życzeń. 17. Rezerwa ode: 
Polska muzyka forteplanowa 
Pieśni Sr. Niewiadomskiego: 
Wiadomości radiotechniczne. my 
„Wesoły wieczór”. 20. Informi 
języku słowackim. 20.05 Inf ” 
jęz. czeskim. 20.15 Inform mg | 
nlemieckim. 20.25 Rozmowę 4,5 W 
chaczami przeprowadzi Jerzy 
20.35 Wiadomości sportowe 
PIĄTEK, 21 lipca 
Pieśń poranna. 5.03 | 
— montaż płytowy. 6 
1345 Wisdom 
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Warszawa, Warecka 7. 


